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^^^^^^^ ^^^^^^^^ l5 I^L A DU 
Prof. Kazimierz Bartel utworzył wczoraj nowy gabinet. 

Marszałek Piłsudski zatrzymał teką ministra 
spraw wojskowych. 

Z m i a n a r z ą d u m a z n a c z e n i e c z y s t o f o r m a l n e . 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(B.) telefonuje: 
Już od kilka dni krążyły pogłoski o 

tnilanacb w gabinecie. 
Wczoraj przed południem stało sie 

wiadomem, iż marszałek Piłsudski zade­
cydował powrócić do stanu przed utwo­
rzeniem swego gabinetu w październi­
ku 1026 r., t. j . zatrzymania teki mini­
stra spraw wojskowych, a oddać preze­
surę gabinetu swemu najsh ;szemu 
współpracownikowi, wicepremierowi 
Bart lowl. 

Decyzja ta została powzięta w ubie­
głą sobotę, jeszcze na 2-godzinnej kon­
ferencji p. Prezydenta z Marszałkiem 
Piłsudskim. 

Zakomunikowana ona została na po­
siedzeniu rady gabinetowej członkom 
rządu. 

Od te] chwil i wicepremier Bartel 
Przeprowadził szereg rozmów 1 narad 
zarówno ż p. Prezydentem I Marszał­
kiem Piłsudskim, jak i poszczególnymi 
kandydatami czwartego swego gabine­
tu, 

W wyniku v tych konferencji przed­
stawiono dziś gotową listę gabinetu, 
która poza fotelem prezesa zawiera ty l ­
ko dwie zmiany, a to na stanowisku mi­
nistra oświaty i ministra komunikacji. 

Zmiana na stanowisku ministra oś­
wiaty oddawna już była przewidziana, 
a obecnie przyczyniła się do tego zape­
wne jeszcze 1 chęć wprowadzenia d-ra 
Świtalskiego, jednego z najbliższych 
współpracowników Marszałka Piłsud­
skiego, do rządu. 

Natomiast zmianę na stanowisku mi ­
nistra komunikacji 1 ustąpienie ministra 
Romocklego można wyjaśnić rozbież­
nością zdań w ważnych sprawach o ko­
mercjalizacji kolei. 

Względy wojskowo - państwowe nie 
pozwalały na przyjęcie planu komercja­
lizacji, a głównym jej propagatorem, był 
minister Romocki. 

O ile zmiana na stanowisku ministra 
oświaty ma pewne walory polityczne, 
to zmiana na stanowisku ministra komu­
nikacji ma podłoże czysto techniczne. 

Wogóle Jednak cała zmiana gabine­
towa ma znaczenie czysto formalne, o 
czem świadczy najlepiej zarówno za­
trzymanie teki spr. wojskowywb przez 
Marszalka Piłsudskiego, jak i Objęcie 
prezesury, przez wicepremiera Bartla. 

Skład nowego gablnelu. 
Warszawa, 27 czerwca. 

(Polska A pencja Telegraficzna) 
B P Pana Profesora Kazśinifirsa Bartla, 

Poślą do Sejmu Rzplitej Polskiej 
w wWszaw*c. 

Minu ję Pana Prezesem Rady Mini­
strów. 

Rów>itocześn'c ua wniosek Pański mia­
nuję pp. Sławoja Feliksa Składkowskie. 
go—iniiKstrom Spraw Wewnętrznych, 

Augusta Zaleskiego, senatora—,n>nv 
strem Spraw Zagranicznych, 

Marszałka Pojski Józefą Piłsudskiego 
s—mtoiiiistrem Spraw Wojskowych. 

Gabryela Czechowicza, posła do Sej­
mu—ministrem Skarbu, 

Aleksandra Meysztowicza — mini­
strem Spraw8ed3»wości, 
dr. Kazimierza Świtalskiego—ministrem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pub­
licznego, 

Karola Nlezabytowsklego, senatora,— 
mMsttrem Rolnictwa. 

fnż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, po­
sła do Sejmu Rzeczypospolitej—nśn«-
strem Przemysłu i Handlu, 

*nż. Alfreda KUhna—nunpstrcm Ko­
munikacji, 

toż. Jędzteja MoraczewsklegO—mini­
strem Robót Publicznych, 

dr. Witolda Staniewicza—mmSstrcm 
Refonm Rolnych 

Tfrrgustawa Miedzlńsklego"," posTa do 
Sejmu Rae<aBypospoliitej — ministrem 
Pocat i Telegrafów. 

Warszawa, Zamek, dn. 27 czerwca 
1928 roku. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
( _ ) I. Mościcki. 

Prezes Rady MftiisiŁrów 
(—) K. Bartel. 

Or. Swif aiskf—ministrem 
oświaty. 
Warszawa. 27 czerwca. 

(Falska Agencja Telegraficzna) 
Nowornianowany minister Wyznań 

Religjnych i Oświecenia Pubfrfcznego dr. 
Kazhnierz Swltalski urodził sie w r. 1886 
w Sancku, gdzie też ukończył gimnaz­
jum. Studja fiłalogiczne odbywał na uni­
wersytecie łwowskian. 

W r. 1908 kzyskał stopień dr. fiłozofjf. 
Od roku 1904 dr. Switalski pracował w 
szkolnictwie jako profesor gSmnazjalny 
we Lwowie. 

Odj wybuchu wojny walczył w szere­
gach pierwszej brygady legjonów pol­
skach; w r. 1917 został wydalony za a-
gitację przeciwko przysiędze. Powraca 
do Lwowa na opuszczone stanowisko w 
gimnazjum. , 

W grudniu r. 1918 zostaje powołany 
do adjutantury generah i Naczeiirką 
Państwa. Do końca urzędowania Na­
czelnika Państwa pełnił w randze ma­
jora obowiązki referenta spraw politycz­
nych w adjutauturzc. 

W r. 1925 na własną prośbę zostaje 
przeniesiony do rezerwy. W czerwcu 
1926 r. dr. Świtaflski obejmuje urząd za­
stępcy szefa kancelarii cywilnej Prezy-

Wyjazd Marszalka Piłsudskiego 
na dłuższy ur!op wypoczynkowy zagranicę. 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Jak ssą dowiadują marszałek Piłsudski postanowił 

ostatecznie w n a j b l i ż s z y c h d n i a c h w y j e c h a ć 
n a u r l o p, — i to nie, jak projektowano poprzednio na 
wieś względnie do Druskienak, l e c z z a g r a n i c ą , n a 
p o ł u d n i e . 

Wobec konieczności utrzymania incognito Marszałka* 
z a r ó w n o t e r m i n w y j a z d u , j a k i d o k ł a d n a 
m i e j s c o w o ś ć p o b y t u , n i e j e s t j e s z c z e 
z n a n a . 

Wspólna organizaeia nosić będzie nazwę Zjedno­
czenia Pracv Wsi i Miast. 

Nasz warszawski korespondent (B.) 
telefonie: 

Wczpraj o godz. 7-ej wieczór odby­
ło się wspólne posiedzenie głównego 
zarządu Partji Prący i Rady naczelnej 
Związku naprawy Rzplitej, pod przewo­
dnictwom posła Dybowskiego. 

Po przemówieniu pos. Lechnickiego 
i Kościałkowskicgo przyjęto jednomyśl­
nie rczolueję o stworzeniu wspólnej or­
ganizacji, pod nazwą: Zjednoczenie Pra 
cy Wsi i Miast •— jako w poczuciu po­
twierdzenia i doniosłości konsolidacji sił 
demokratycznych ood sztandarem Mar­

szałka Piłsudskiego. 
Dalej rezolucja mówi o konieczności 

Utrzymania jedności z Bezpartyjnym 
Blokiem współpracy z rządem, w ceiu 
przeprowadzenia koniecznych zmian w 
ustroju państwa. 

W końcu rezolucja wyraża przeko­
nanie, że w Zjednoczeniu pracy wsi i 
miast ideologja Marszałka Piłsudskiego 
znajdzie gorliwych wykonawców. 

Wkońcu zebranie uchwaliło wysłać 
depesze hołdownicze do p. Prezydenta 
marszałka Piłsudskiego i wiccDrcmjera 
Bartla. 

denta RzpUtej. Pos/tanowionrem p. Pre* 
zyiienta Rzeczypospolitej z dnia 25 paź­
dziernika 1926 dr. Swtfatski zostaje mia­
nowany dyrektorem departamentu poli­
tycznego w Ministerstwie spraw Wew­
nętrznych. 

I n i Kiitin—ministrem 
homunlkaeji. 

Warszawa. 27 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

NoAVomianowany mWster Komunika­
cj i dr. Alfred Ktihn urodził sńe w, r. 1879 
w Przymach pow. inrzasnyskfego, szkolę 
realną, ukończył w Warszawie, a poli­
technikę w Darmstacie ze stopniem in­
żyniera dyplomowanego w r. 1902; w 
roku 1903 wstarJł do, inadstralłŁJ»«r-
szawsk'cgo na stanowisko inżyniera wy­
działu budowWetfo* kolejno zajmował 
stanowiska zarządzającego inspekcją e-
lekfryczną, kierownika wydziału przed­
siębiorstw koncesyjnych, naczelnika bu­
downictwa miejskiego, od 11 listopada 
1918 r. dyrektora traanwajów miejskich. 

Ittż. Alfred Kuhu jest zarazem preze­
sem zw&zku przedsiębiorstw komunika­
cyjnych i członkiem Międzynarodowego 
Komśtetta Związku Komunśkacyjnego. 

P. Zablerzowshl 
stałym zastępcą pod­

sekretarza stanu. 
Warszawski korespondent „Retmbliki" (BJ 

telefonuje: 
Jak ssę dowiadujemy, p. Zabierzowsfcł, 

były szef sekretariatu min. spraw wew­
nętrznych, obecny naczelnik wydziału 
idmtoustracyjnego mianowany został 
stałym zastępcą podsekretarza stanu i 
dyrekJtorem I departament11 organizacyj­
nego min. spraw wewnętrznych. 

Urlop 
premiera Bartla. 

Warszawa, 27 czerwca. 
(Agencja Wschodnia) 

Wobec złego stanu zdrowia nowo-
nuanowany prernjer Bartol roziDOczyn* 
z dn'em jutrzejszym urlop zdrowotny i 
udaje sic zagranice- Zastępować go bę­
dzie m*ti. Mor łcewstó-

Zaprzysiężenie nowego gatfnetu na* 
stąpi w dłrfu jutrzejszym o godz. 12 w 
południe. 

Marszałkowie selmu 
i senatu 

w Belwederze. 
Nasz warszawski korespondent (B-1 

telefonie: 
Wczoraj o godz. 5.30 marszałek sej­

mu Daszyński I senatu Szymański zło­
żyli w Belwederze pożegnalną przed 
ierja.mi wizytę p. M a r s z a l k o w i Piłsud­
skiemu. Wizyta trwała l godzina. 
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Tragiczny los rozbitków „Italii" 
Śmierć maszynisty Italii.—Gdzie się znajduje druga 

grupa rozbitków—Śnieg uniemożliwia ratunek. 
Kingsbay, 27 czerwca. 

Minio niezwykłej tajemniczości, jaka 
otoczony jest gen. Noble, który pierw-
szy, zamiast ostatni, z całej załogi rozbi­
tej „ I t a l j r znalazł się w biezDiecznem 
miejscu, wychfdzi obecnie na jaw, te 
maszynista sterowca Yimcenzo Pomella 
zmarł na krze. # 

Pomella odniósł w czasie gwałtow­
nego uderzenia gondoli „ I ta l j i " o lody tak 
poważne obrażenia wewnętrzne, że 
wkrótce potem zmarł. 

Towarzysze złożyli zwłoki w lodach 
północy. 

Zdumiewa fakt, że dotychczas zgon 
bohatcrskiiego maszynisty był ukrywa­
ny. 

Rzym, 27 czerwca. 
Oenerał Nobile donosi radiotelegra­

ficznie, że tuż po katastrofę, gdy gondo­
la jego oderwana od batonu, runęła na 
lód, zauważył w odległości około 10 k i ­
lometrów wśród lodów słup czarnego 
dymu. 

Zdaniem gen. Nobile dym ten pocho­
dził niewątpliwie od pożaru oliwy 1 ben­
zyny, powstałego przypadkowo lub też 
umyślnie wznieconego przez drugą gru­
pę (Mar.ano) rozbitków „Ital i i " ,—któ­
rzy w ten sposób chcieli dać znać o miej­
scu swego pobytu. 

Sztokholm, 27 czerwca. 
Mimo szeregu lotów wywiadowczych 

podejmowanych we wszystkich kierun­
kach przez samoloty ze szwedzkiego o-
krętu „Ouest" nie natrafiono na żadne 
$ady grupy Mariano. 

Kingsbay. 27 czerwca. 
Lotnicy szwedzcy, którzy próbowali 

przyjść z pomocą rozbitkom ..Italji", za-
MMMMMMMAMMMAMMMBMMMMMMM 

Żołnierze połać? 
uratowali 3 uczniów. 

Gdańsk, 27 czerwca. 
W dniu 23 czerwca około godziny 10 

w. trzech uczniów gdańskiego niemie­
ckiego gimnazjum wybrało się ua wy­
cieczkę łodzią żaglową po morzu. Z po­
wodu silnego wiatru żaglówka prze­
wróciła się w odległości 1 kim. od brze­
gu Westerplatte. Uczniowie zaczęli to­
nąć. Tonących zauważył polski poste­
runek wojskowy na Westerplatte, któ­
ry zaalarmował załogę. Dzięki wysił­
kom żołnierzy wszyscy uczniowie zo­
stali uratowani. 

Żale ateistów. 
Ry ja , 26 czerwca. 

W Kijowie odbyła się konferencja związku 
.Jbezbożnlków", na której mówcy zaznaczali, 
że ponieważ większość nauczycieli nietylko nie 
podziela ateizmu, ale nawet go zwalcza w szko­
łach, więc propaganda ateizmu wśród młodzie­
ży Jest bardzo utrudniona. Wobec tego konfe­
rencja uchwaliła zwrócić się do centralnych 
Władz sowieckich z żądaniem, aby na posady 
•auczycieli przyjmowano tylko ateistów i aby 
zwolniono z posad nauczycieli usposobionych 
TdllKiJnlft, 

uważyli wśród lodów w odległości 16 
killometrów od obozowiska rozbitków 
ekspedycję na saniach, zaprzężonych w 
psy, kttóra powoli posuwała sie w kie­
runku obozu. 

Sztokholm. 27 czerwca. 
Statek norweski „Ouest" donosi radjo-

telegraflc-znie, że wobec niekorzystnych 
warunków atmosferycznych reszta roz­
bitków „Itailji" z por. Lurcdłborgiem bę­

dzie mogła być uratowana dopiero za 2 
do 3 tygodni. 

Lotnicy szwedzcy, którzy kilkakrot­
nie podejmowali lety do obozu gen. No­
bile. stwierdzają, iż obecnie niema mo­
wy o wylądowaniu na nierównych i po­
krytych zdradliwym śniegiem krach. 

Zdaniem lotników trzeba hędzie zacze 
kać ido czasu utworzenia sie wśród lo­
dów kanałów wodnych, na których mo­
głyby lądować hydroplany. 

Morderstwo, a nie wypadek. 
Zona wraz z kochankiem zamordowała męża i rzuciła 

go na tor. 
Przed dwoma miesiącami prasa donio 

sła o znalezień"u trupa ua torze kolejo­
wym pod Skierniewicami. 

Wobec poważnych okaleczeń na ciele 
ofiary, zgon ów zakwalifikowano jako 
wypadek kolejowy. Zmarłym był miesz­
kaniec Skierniewic Walenty Kaczor. 

Obecmc sędzia śledczy, prowadzący 
w tej sprawie dochddizeroe doszedł do 

sensacyjnych wyników. 
Ustalił mianowicie, że zaszedł tu nie 

wypadek, lecz zbrodnia i aresztował żo­
nę zabHego, Antelę, oraz kochanka jej 
Kacpra Dworn'czaka-

Sledzfcwo zebrało przeciw zbrodniczej 
parze dostatecznie poważny materiał, po 
zwalający na podstawie obojga w stan 
oskarżenia za morderstwo. 

Specjalna komisja 
zbaaa powody stre/ku 

w monopolu spirytusowym 
w Łodzi. 

Nasz warszawski korespondent (B,) 
telefonje: 

W związku ze strejkiem w wytwór­
ni monopolu spirytusowego w Łodzi, jak 
to miało miejsce w dniach 23 b. m., min. 
skarbu Czechowicz delegował, celem 
zbadania przyczyn tego strejku, komisję 
złożoną z p. dr. Maliniaka, naczelnika 
wydz. dyrekcji państw, monopolu oraz 
p. Jabłońskiego, kierownika wydziału 
kontroli w departamencie akcyz i mo­
nopolu. 

Psy wygrzebały 
tajemnicze zwłoki. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj na terenie wsi Wólka Orze­

chowska, pow. Błońskiego, psy odgrze­
bały zwłoki nagiego mężczyzny. 

Prawłiopodobnie mężczyzną ów zo­
stał zamordowany. Jak s'ę nazywa za­
mordowany j kito go zamordował oto py­
tania, nad rozwiązaniem których głowi 
się miejscowa policja. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, uniK-

niesz kalectwa i śmierci. 

Ibrady kongresu pokoju w Warszawie. 
Uchwały komis j i rozbrojeniowej. 

Warszawa. 27 czerwca. 
0?olska Ajencja Telegrafłrzna) 

Dzisiejsze ranne prace kongresu poko­
ro zpoczęła komisja rozbrojeniowa, 

kjcóra obradowała pod przewodnictwem 
profesora Ouidde. O godz. 10 rano ot-

m g % < > g.4pn-1 togo układu ine^powmna byc skomphko-
fców kongresu. 

Po krótkiem przemówierśu posła Thu-
gutta, rozpoczęła się dyskusja nad wnio­
skami, zgłoś zon emi w konriisji ekono­
micznej. 

Znakomity uczony francuski- Delayssi 
w przemówieniu swem wskazał na ko­
nieczność przywrócenia równowagi, na­
ruszonej przez wojnę, równowagi pomię­
dzy krajami przemysłowe rr& a krajami 
o charkterze rolniczym. 

Jako środki, wiodące do tego celu wy ­
sunął on konieczność podniesienia kultu­
ry rolniczej przez utworzenie specjal­
nych nwcAizynarodowych kredytów rol­
niczych. 

Następny mówca p.Lewinson. delegat 
nśemfooki poruszył sprawę karteli mię­
dzynarodowych których działalność wiń 
na podlegać kontroli rady międzynaro­
dowej, utworzonej pod egidą ligi naro­
dów. 

Następnie rezolucje zgłosił p. Henryk 
Tcnenbaum, który w przemówieniu 
swem wskazał, ±Q współpraca ekono­
miczna świata jest konieczna, ale istnieją 
poważne trudności. Zgłoszona przez nie­
go rezolucja brzmi: 

Obradujący w Warszawie kongres 
pokoju domaga się zawarcia jaknajprę-
dzej układu handlowego pomiędzy Niem­
cami a Polską, jako podstawy dla trwa­
łego pokoju gospodarczego pomiędzy 2 
sąskxlninrl narodami. Szybka realizacja 

aomuwainft 1>"1 lyŵ iionti. Umowa 

handlowa opaiita na wymianie produk­
tów przemysłowych i rolniczych służyć 
winna interesom całości obu krabów, a 
nie interesom poszczególnych dzielnic. 

Następnie kongres omawiał projekt 
Kelloga w sprawie rozbrojenia. W spra­
wie tej kongres uchwali mast. rezolucje: 

36-ły kongres pokoju, obralćfoiiący w> 
Warszawie, uważa propozycję Ameryki, 
dotyczącą ogólnego paktu, stawiającego 
wojnę poza prawem, za wydarzenie 
pierwszorzędnego znaczenia. Propozycje 
te stwarzają rx«niędzy S t Zjedinoczone-
mi, a L"gą narodów nierozerwalny zwią­
z e k . P r o i o k t paktu stanowi WfelKli poSftęp 
KoiDgres zwraca się przeto do mocarstw, 
aby przyjęły bez zastrzeżeń projektowa­
ny pakt amerykański, skłaniając małe i 
wielkie państwa, pozostające poza Ligą 
narodów, do przs^tąpienia do itego pak-
tu. 

Zatarg w fabryce Poznańskiego. 
Robotnicy tłumnie obiegli inspektorat pracy.—Inter-

wencja p. inspektora. 

DO SPRZEDANIA 

szyna drukarska 
rotacyjna 

nowoczesna, 16 stronicowa, firmy „Koenig und Bauer", 
format berliński z kompletnem urządzeniem z zupełną 
instalacją oraz motorami, ewentualnie z dobudówką 

do drukowania na kolory. 

Zgłoszenia uteiesaitiw irzjinii iii.iiihadi iloMU" 

Wczoraj do inspektoratu pracy przy ul. 
Południowej przybyli strejkujący.robot­
nicy fabryki Poznańskiego w liczbie 
zgórą 1000 osób, zalegając nodwórze, 
klatkę schodową, oraz cały lokal inspek 
toratu pracy w sprawie zlikwidowania 
zatargu. 

Wobec tego, że konferencja z tak 
wielkim tłumem była niemożliwa, p. in­
spektor Wojtkiewicz zaproponował ro­
botnikom wyłonienie delegacji, składa­
jącej się z kilku osób. Wezwanie to po­
skutkowało. Delegacja została wy ło­
niona i niezwłocznie zainicjowana zo­
stała konferencja w obecności p. insp. 
Wyrzykowskiego. 

Na konicrencji tej przedstawiciele 
robotników oświadczyli, że dostosowa­
nie się robotników do nowych warun­
ków pracy w przędzalni jest fizyczną 
niemożliwością. Prosili tedy, by inspek­
torat pracy zechciał w tej sprawie in­
terweniować. 

W odpowiedzi p. insp. Wojtkiewicz 
oświadczył delegacji, że sprawę ujmie 
w swe ręce i po zapoznaniu się ze sta­
nowiskiem robotników skomunikuje się 
z dyrekcją f irmy w celu stwierdzenia, 
jak wygląda sprawa w oświetleniu fir­
my. 

Zakazać reorganizacji pracy inspek­
torat pracy nie może, ponieważ jest to j 
sprawa wewnętrzna fabryki, może je­
dynie zbadać, czy reorganizacja prowa­
dzona w przędzalni Poznańskiego nie 
odbiega od warunków przeprowadzo­
nych w innych fabrykach.' 

Odpowiedź zarządu fabryki p. insp. 
Wojtkiewicz obiecał zakomunikować 

robotnikom. Delegacja udała się do o* 
czekujących robotników, którzy po za­
poznaniu się z odpowiedzią, spokojnie 
się rozeszli. (p) 

* 
Wczoraj administracja zakładów Poznań­

skiego rozpoczęła wydawanie strejkującym ro-
fbotnfkom zaświadczenia do P. U. P. P. na uzy-
skanlc zapomóg. 

Dotychczas liczba strejkujacych robotników 
przewyższyła Już 2.000 ludzi i Jeśli strejk się 
przeciągnie, to i inne oddziały będą zmuszone 
wstrzymać pracę, co grozi bezrobociem 5.000 
robotników, (b) 

fELEGRAM O ZWYSTĘSTWIE 
AUSTRO - DAIMLERÓW. 

Warszawa, dnia 27. 6. 1928 r. 
Siódmy międzynarodowy raid Automobil, 

klubu Polski ca. 3200 kłm. w ciężkich warun­
kach terenowych i atmosferycznych, 3 samo­
chody seryjne Austro - Daimlcr typu AD1? zdo­
bywają jako jedyne bez punktów karnych z po­
śród 6 zameldowanych zespołów fabrycznych, 
nagrodę zespołu fabrycznego. — Indywidualnie 
inż. Licfeld największa szybkość w wyścigu 
górskim i .płaskim, najlepszy wynik na próbie 
wytrzymałość) po złych drogach. — Hrabia A-
dam Potocki nagroda ministerjum robót publicz­
nych za najlepszy wynik. — DzicrlirYski najlep­
sza regularność ua wszystkich etapach. — Ogó­
łem Austro - Dalmlcry zdobywają 9 nagród z 
pośród 16. 

Au&tro - PHmtcr. 
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Z M I A N A R Z Ą D U 
Wczorajsza wiadomość, zamiesz­

czona w nadzwyczajnem wydaniu „Re­
publiki", o dymisji rządu Marszalka 
Piłsudskiego i sformowaniu gahiuetu z 
Prof< Bartlein na czele, posiada swą 
krótka historie formalna. 

W poniedziałek odbyła się w War­
szawie na Zamku rada gabinetowa pod 
Przewodnictwem p. Prezydenta ! przy 
udziale p. Marszałka Piłsudskiego. 
Przebieg i rezultaty obrad trzymane 
były w tajemnicy, w kołach politycz­
nych rozeszły sie jednak sensacyjne po­
głoski o mającem nastąpić przesileniu z 
racji budżetowych i o ewentualności u-
stąpienia p. Marszałka Piłsudskiego ze 
stanowiska premjera. Podaliśmy te po-* 
głoski z wszelkjem) zastrzeżeniami. 
Istotnie, niebawem nastąpiło ich półofi-
cjąjne zdementowanie I to w tonie tak 
energicznym, że zdawało się nie ulegać 
wątpliwości. Pogłoski nazwano popro-
stu, zupełnie dowolncmi plotkami, takie-
rnl, których rząd nie będzje nawet urzę­
dowo prostował. 

W chwili, gdy dementi świeżo wy­
chodziło z pod prasy, już byfy nie tylko 
zdecydowane, ąłe i podpisane akty dy-
misyjfie i nominacyjne. 

Zachodzi oczywista sprzeczność. 
Wytłomaczyć ją można częściowo i Je­
dynie w ten sposób, Iż zmiana w rzą­
dzie traktowana jest jedynie formalnie, 
że tak powiemy, jako sprawa we­
wnętrzna rządu. Do pewnego stopnia 
tak jest istotnie. P. Marszałek Piłsud­
ski pozostaje W gabinecie przy tępe 
spraw wojskowych, które) zwykle naj­
więcej czasii poświęcał. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, iż w dalszym clą 
SU powaga jego słowa i myśli pozostaje 

* tą sama, przywiązana jest bowiem do 
osoby, nic zaś do stanowiska. Woła 
Piłsudskiego, jak była decydującą, tak 
I musi pozostać w kwestjach najważniej 
szych, a więc zasadniczych rysach po­
l i tyki zarówno wewnętrznej, jak i za 
granicznej. 

Wiadome jest powszechnie, i e naj 
bliższe spółpracownjctwo programowej 

Marszałkiem i cała praca wykonaw 

odraczaną tylko od czasu zwolnienia 
jednej z tek. Na stanowisku ministcrjal-
nera będzie on poważną podporą polity­
czną w gabinecie zarówno z racji swych 
właściwości osobistych, jak i bezpośre­
dniego i dawnego kontaktu z Marszał­
kiem Piłsudskim. 

Tak więc, zmiana rządu jest właści­
wie tylko jego rekonstrukcją. Progra­
mowo nic sle n|e zmienia. Charaktery­
styczne jest przyjęcie zmiany przez spo­
łeczeństwo. Nie ulega przecież kwestii, 
że sam tytuł : „Dymisja rządu Marszał­
ka Piłsudskiego" musi podziałać sensa­

cyjnie, emocjonująco- Tymczasem nikt 
nie drgnął. Nikt nie może uwierzyć, 
aby pomimo wszelkich formalności, mo­
gło się coś zmienić w strukturze władz 
naczelnych dopóki jest wśród nich... Pi ł­
sudski. 

Czesław Ołtaszewshi. 

„Na w w 
Rosia sowiecka ogłasza znów ostry kurs lewicowy,—Brak chleba 
i represje.—Wojna, zdaniem komunistów, jest nieuniknion.-^Inten. 

" syfikacja propagandy w kraju i zagranicą. 
Moskwa, w czerwcu 1928 r. 

Manewr rosyjskej dyplomacji, czy też 
saltto wewnętrznej polityki A może 8 
jedno i drugie jednocześnie? Faktem jest, 
i e Kreml komenderuje dziś: „Na lewo, 
zwrot r... . 

Nie jet-i. to jeszcze sbyt kunieow V 
Trociki, »le prawiip.. już Zinowiew ante 
nortasM Z puszczeniem w ruch-r-callą si 

h pary—rewolucyjnego mecban'zrmt 
HI-ej miedz^aradowki, z powterpeniem 
głównej roli znów Wąsie robotniczej, po­
szkodowanej na skutek zalecania się 
Moskwy do „chlebodawców" wiejskich... 

t Słuchy o zapowiadającym sie kryzy­
sie aprowizacyjnyin w ośrodkach miej­
skich przestają być beTpodsftpwnenń po-
:::l>-Auiw. Mato kto naijeść sdte będzie 

Gabinet n iemiecki 
jeszcze n ie u tworzony . 
Berlin, 27 czerwca. 

(Polska Agencja telegraficzna) 
Rokowania prowadzone dzaftś przez po-

głą Mullera nie dały pozytywnych wy­
ników z powodu stanowiska ceintrujfp, 
które dornaigą słę stanowiska wicokan-
cłerza d5a posła Witrtha a ewentuatóe 
teki politycznej, t j . tekS spraw wew­
nętrznych, obsadzonej już w drakcic ro­
kowań przez socjalistę rritfc^jnifa.' 

O go^z. 6 pasę* Muller udał sie do pre 

zydenta JWtenfcurga, kt$ry p$w»aJdiezy? 
nw, iż nie jiioże uznać koTWecjBoośai ob­
sadzenia urzędu w*ce.kancterskic{ro j od­
rzuca narzucanie sobie iakfchkpTwiek 
wiążących P R Z E P I ^ w . PREZYDENT PROSI?, 
abypos^ MULLER ZĄKONWNFIKOWAŁdecyzje 
jego pa/ntj» centrowej. 

W ciągu czwartku poseł M"%r WO-
wadizSć betele rozmowy z prczydjj'un 
centrum, a następiwe -zloty sprawoada. 
nJe prezydentowa HśiYdenkurgowi, 

cza leży od dwu przeszło lat na barkach'.Padka choroby, które., objawy pojejrąją 
cza, iczyou uwu .« »• . gruczołów ł przypomina-
p. prof. Partia, niezależnie od tego, czy, ™ ^ P U C O T ^ . w • v L e k a r z e

ł

 o r e n ,burscy 
był op premierem, czy tęż wicepremier 1 

rem. W związku z niedawno przebytą 

Tajemnicza choroba 
zawleczona przez szczury pojawiła się w okolicach 

Orenburga. 
v « Moskwa. 2T czerwca. Iną nalleżyeJe choTdba, zwaną „rufeme-

„Krasnala Gazeto podaje, »ż w Qko- r em" , której pierwszy notowany przez 
icąch Orenburga stwierdzono licząc wy'medycynę wypadek stwierdzono w ro-

' ' kp jo. W w Ameryce południowej. Cho­
roba ta roznoszona jest przez szczury, 
których wytopienie jest jedyną dirogą do 
zfokalizowap»a epOdemji. sądzą, i i mają do czynienia z ndezbada-

chorobą p. Marszałka I koniecznością 
odpoczynku, odpowiedzialność i pracą 
p. Bartla wzmogła się jeszcze. Tak 
więc, praktycznie stan rzeczy po nomi­
nacji prof. Bartla na premiera bynaj­
mniej sle nie zmienia. 

Tyle, jeśli chodzi o stronę formalną. 
Strona materialna jest znacznie bogat­
sza I donioślejsza politycznie. Sejm u-
chwalił budżet, który odbiega daleko 
od propozycji rządowych. Rząd nie pod­
daje się łatwo sejmowi i walka w kon­
stytucyjnych formach jest bardzo praw 

Robotnicy uzyskali 9 proc. podwyżki. 
przez fabrykantów podwyżkę S 

Białystok, 27 czerwca, 
(Agencją Wschodnia) 

Zositał tu ostatecznie zlkwitiowąny 
strejk robotników w przemyśle włókien­
niczymi. W dniu wczorajszym delegaci 
robotniczy zwpMa QgóhiQzwia?Jlkpwe' S«T 
branie, na którem wszyscy zgromadzeni 
upoważnili delegatów do postępowania 

iir.t.— ł̂ .„ — . . . . . —»• - — " - • — - - - ilJfU W — - r 11 

dopodobna. Marszałkowi Piłsudskiemu,wedle własnego uznana. Wobec tego 
z wielu względów walka ta nie jest na'.delegaci zwołali posledzewe oddzielne. 

. ? V . A . . „ J n a KTÓREM no&tanowi przyjąć propono-rękę 1 pomimo groźnych pozorów Jest 
on zwolennikiem demokracji. Premier 
Bartel skłonny Jest natomiast do podję­
cia walki. Zdaje się, i i nie omylimy się 
w przewidywaniach, Jeśli wyrazimy 
przypuszczenie, ie stosunki sejmu i rzą­
du zaostrzą się i na początku przyszłej 
sesji stoczona będzie batalja. 

Pozatem skład rządu jest nieomal 
niezmieniony. Ustępują tylko pp. Ro-
mocki i Dobrueki, o których dymisji mó-
wiono oddawna, Komunikację obejmu­
je p. inż. Kuehn, znany specjalista, a 
wyznania i oświatę p. dr. ŚwHalski, b. 
dyrektor wydziału politycznego min. 
spraw wewnętrznych, znany zp swej 
energii i zdolności politycznych. Wstą­
pienie p. Switalskiego do gabinetu było, 
zresztą, rzeczą postanowiona dawno i 

waną 
proc. 

Po porozumieniu się z Inspektorem pra 
cy zwołano wspólną z przemysłowcami 
konferencję, na której postanowiono pr?y 
stąpić do pracy natychmiast, oraz zawar­
to nową umowę na mocy któr«j zarobki 
robotnicze podwyższają si co 9 proc. od 
Chwili podjęcia pracy. 

Już dzisiaj uruchomioną została W I Ę K ­
szość fabryk, jiiifcrp uruclłornione zostaną 
wszystkie pozostałe. 

Nowy Landru we Francji. 
61-letni starzec zamordował 5 kobiet. 

Paryż. 27 czerwca 
Przed kilku tygodniami padła ofiarą 

morderstwa zamożna właścid'ejka will i 
,,Dzika Różyczka" w Marsylii Elizie Fo­
ce. 

W cząąie śledztwa zwróciła uwasc 
policji okoliczność, żo dzierżawca wSU 
^ajnorklowąnej wysnuję pod fałszy-
wcm nazwiskiem QąBląrd, podczas «dy 
w rzeczywistości nazywa sic Dcat. Za­
jęła sie więc blżej osobą Deata. Prowa­
dzone sknrpulątnie dochodzeni^ dały ńad 
zwyczajne wypłkjf. 

Okazało się, że Deat jest nowoczes­
nym Kubii rozpruwaczem, przypomina 

jaeym osikarżonego przed IcijSfcu laty pa 
yskiego mordercy kobiet Landru. 

Deat przyrzekał zamożnym kobietom 
małżeństwa,' a okradłszynasitepnie „na­
rzeczone" z pieniędzy i kosztowności!, 
mordował je w ohydny sposób,. 

Dcitychczas stwierdzono, że nowy ten 
Ląińdru zamordował .5 kobiet. W piwni­
cy i w kurniku wi3!i wjTOjętei od za-
m^rdowancj piizy Fo,ce znaleziono zwło­
ki 'łr?ech kobiet. 

pCjlicla prowadzi dalsze dochodzone, 
po^iewai jei^t zdąriią^ że liczba affar irtpr 
dercy nie jest jeszcze wyczerpana. 

Zbrodniarz ma 61 ta*. 

mogl w przysrfym ROFCU. Z tejjo ŝ JaSe 
sobie Kreml zupełnie jasno sprawę. S«-
nie też odczuwa potrzebę zrzucea«a w i -
uy na cudze barki. 

Brąjk cbłeba? Nic dziwnego, skoro 
wiejscy bogacze n»e troszczą sle wcale 
o los proletariatu miejskiego 1 Sprzeule-
yięrzyl i się ideałom komu^tycz^yrn, 
dogimatowi solidarności, obowiazkorn o-
bywalelskitn. Za takie zbrodnie muszaj 
nonieić należytą karę. Projektuje się 
przyto wzmożeni© działalności G. P. V. 
z całym aparatem terroru policyjnego. 
Może intermedium krwawych represji 
7X)giłuszy burczenie pustych żołądków ?T 
Tyle razy stosowano wszak łap -prosty4* 
środek z doskonałym wynikiem... na ntr 
zme. i : 

Brakują najn*ezbędniojszo nrzedmioiryi 
cotlzaiermego użytku? Rzeczywa!ście. a l i 

ii / i : 7, je wziąć, jeśli cala zagranica 
kap«taŁfetyxwio-iburżua!zyina jut odjdaw-
na sprzysięgła się przeciw sowietom 1 Z 
jałk.iego> powotiu Ot, po prostu, dlałtiecro, 
że dzisiejsza Rosja nie chce zwrócić mil­
iardów, pożyczanych przez zagranice 
dawniejszym carom na ucStmltŁałuc lu­
du pracującego, i że występuje mrzy każ­
dej sposobności w obronie proletariatn 
wsayśtkioh innyoh krajów, oraz że oka­
zuje pomoc krajom, którym wiefkomp* 
carstwowy Iniperjailzpi kolonialny ode­
brał wolność i p-Rpoflesflość. Szumna 
rrazeologja, mająca na celu, z jednej stjflfc, 
ny—Wygasanie szlachetnej bezaintere-
sowpości bolszewickiej w zawadłiffeiwach 
PQlltyki miedzyi}arp»iovvei, z drugiej za* 
—usprawiedliw eme coraz większych 
pustek w rządowych niagaizypach i sWe* 
pach- . . 

Ositawnu czasy—w miaTę pogarsza. 
nia się n»etyle poetycznych, ile zwiasę* 
cza gospodarczych stosupków z zagrfaiP 
nicą—oficjaOne i póiof cjąlne odezwania 
bolszewickie nabierają znacznie srwał-
towniejszego tonu. Mówi s*e otwarcie O 
tem, i e 

wojna Jest nieunikniona, 
nie traktując wcaile takiej ewentualności, 
jako „FJmrs Sowietis". Raczej r^zeciw-
nie... 

Bolszewicy uważają, ie głównym atu­
tem w przyszłej ich „grze" wojennej bę­
dzie 

rewolucja socjalna. 
Wtóra wybuchnie automatycznie, jeśli EU 
nropa odważy się zaatakować sowiecki 
Rosję, Poneważ żąć o dojrzewaniu ROW* 
dzynarodowego konfliktu zbrojnego są-«- , 
bib też pragną^ być"—kremlowcy dykta­
torzy absofctnie przeświadczeni, przeto 
intensyfikacja propagandy zadari połitykl 
moskiewskiej. 

I dlatego zareagowała cała prasa soą 
wiecka w sposób tak ostry na artykuły 
senatora de Monziego, twierdzącego, j * 
stosunki norrnajline z Rosją mogą istnieć 
tylko w tym wynadkji. jeśli zasada nie-
snterwenjowania w sprawy wewnętrzni 
rx)«zqzególnych rnpearstw obowiązywać 
będzie... obie strony, czytł jeśli sOwtery 
zaniechają 1 de nomine. I de facto swp» 
jej dotychczasowej działalności podio* 
gaweże). 

ZNIŻKA DYSKONTA WE WŁOSZECH. 
Rzyn, 27 czerwca 193^ 

Z ważnpści^ o<l dnia 25 \>. jn. zrpdukrrfr»l^ 
Barwa d'Italia ponownie swoin stopę dyskonto­
wo, z 6 na 5 i pót proc. Zniżka dyskonta nastą­
piła w związku z wielokrotnie czynione]*! przM 
siawicaiianii przemysłu, iż dla pokonaitia innu-
JH<eso. kryzysu dcłlacyjiiego nezbftd«« tantsa 
kredyty, które spowodują anniciszwiit koasww 
produkcji i tem samem przywróć* prresnyatoal 

1 
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Za usiłowanie zabój:twa męża. 
Tragedja młodej pary.—Zamach zbrodniczy, czy samobójczy?— 

„Nie chcę plam ć nazwiska!"—Mąż i kochanek. 
Kornagowa skazana na rok więzienia. 

Dnia 11 marca 1926 r. około godziny 
6-ej nad ranem w mieszkaniu Marcina 
Kornagi, nauczyciela szkoły powszech­
nej w Lutomiersku, rozległ się strzał 
rewolwerowy. Gdy sąsiedzi zaalarmo­
wani hukiem wystrzału wybiegli na ko­
rytarz, ujrzeli Kornagę, stojącego w o-
twartych drzwijjch mieszkania. Z rany 
na skroni sączyła się wąska struga 
kr v i 

Na pytęjnie sąsiadów, Kornaga po­
wiedział, że postrzeliła go żona, zaś po 

chwil i wyrzucił rewolwer na korytarz. 
Sąsiedzi powiadomili o wypadku policję 
oraz zawezwali felczera. Badany nrzez 
policję bezpośrednio po wypadku Kor­
naga oświadczył — że postrzelił sie sam 
w celu samobójczym z powodu niepo­
rozumienia na tle stosunków służbo­
wych* oraz z powodu dochodzenia, któ­
re się toczy w sprawie lego małżeń­
stwa. 

uochodzenlc przeciwko Izabeli Kor-
nagowej zostało w swoim czasie umo­
rzone. 

W dniu 24-ym grudnia 1926 roku do 
urzędu prokuratorskiego w Łodzi wpły­
nęło pismo Marcina Kornagi, w którem 
oświadcza, że pierwotne jego zeznania 
złożone w policji było zmyślone, że 
zmyślił je, ponieważ zdawało mu się, że 
rana Jest śmiertelna, a w rzeczywisto­
ści nie postrzelił się sam, a uczyniło to 
żona jego, Izabela, z namowy kochanka 
swego. Wszczęte zostało dochodzenie, 
przeciwko Izabeli Kornagowej o usiło­
wanie zabójstwa swego męża, Marcina. 

U sędziego śledczego Kornaga oś­
wiadczył, że w grudniu 1924 roku za­
warł ślub z obecną swą żoną Izabelą. 
Początkowo pożycie ich 

było dobre. 
Później jednak poczęła wyjeżfttttć do 

byłego kochanka swego Fornalskiego, 
zamieszkałego w Brześciu nad Bugiem, 
a wreszcie porzuciła go i zamieszkała 
we wsi Korzonka pod Częstochową. Dn. 
10 marca 1926 r. przyjechała żona jego 
do Lutomierska. Wieczorem udali się 
na spoczynek. Około godziny 6-ej nad 
ranem żona jego wstała, stanęła u bez-
głowia i 

strzeliła, mierząc w głowę. 
Kornaga, ugodzony kulą w głowę, zer­
wał sie z łóżka, wyrwał rewolwer żo­
nie, która usiłowała go zarepetować i 
wyrzuciwszy rewolwer na korytarz 
powiedział sąsiadom: 

— Zona do mnie strzeliła. 
Policji powiedział, że popełnił samo­

bójstwo dlatego, że myślał, iż umrze i 
nie chciał plamić nazwiska swego. 

Na skutek tego oświadczenia, wdro­
żone zostało ponowne śledztwo i Izabe­
la Kornagowa w ubiegłym roku została 
aresztowana. 

Wczoraj niezwykła ta sprawa zna­
lazła epilog w sądzie okręgowym w Ło 
dzi, który rozpatrywał tę sprawę pod 
przewodnictwem sędziego Arnolda w 
asystencji sędziów Wileckiego i Tau-
benszlaka. 

Na ławic oskarżonych zasiadła J25-
letnia Izabela Kornagowa, która 

zachowuje się bardzo nerwowo, 
spoglądając z roztargnieniem na salę. 
Na pytanie przewodniczącego sędziego 
Arnolda, czy przyznaje się do winy, od­
powiada cichym ale stanowczym gło­
sem, że nic, wyjaśniając przytem, iż w 
przeddzień tragicznego wypadku przy­
jechała do męża na listowne jego wez­
wanie i że mąż jej sam się postrzelił w 
celu samobójczym. Wszystkiemu — 
mówi oskarżona — winne są 

listy anonimowe pisane do męża 

SPLENDID 
JUTRO PREMJERA! 

W i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m ! 

' KARNAWAŁ Uf NICEI 
Dramat o niezwykłem napięciu i akcji pełnej przygód, bądzącej 

niezwykłe zainteresowanie swą grozą. 

Mord w Nicei! Niebezpieczeństwa karnawału! Gentel-
man—włamywacz! Pościg za skradzionym djamentem! 

W rolach głównych; 

I I . 

ELLEN RICHTER, Bruno Kastner, 
Evi Eva i Georg Alexander. 

PANI MINISTROWA 
Z MACEGOJNIl! ' 

wywołująca nieustanne kaskady śmiechu, historja pewnej 
damy, która została ministrowa... 

— U d z i a ł biorą: ' ' — 

Xenia Desni w roli tytułowej 

oraz Hans Junkerman jako książę ud.bid.-
bindiahaha, minister spr. wojsk, królestwa Macegojnji. 

jej przez Fornalskiego, za kiórego w 
swoim czasie miała wyjść zamąż. 

| Po zaprzysiężeniu świadków pierw­
szy zeznaje 

j MARCIN KORNAGA. 
j Opowiada on sądowi szczegółowo n o-
kulioznościach, towarzyszących targ­
nięciu się na jego życie przez zonę j jgo 
Izabelę. 

— ?onę swoją poznałem — mówi 
świadek — w restauracji „ C r . j t a r w 
Br>;e*.c.i;i nad Bugiem, gdzie była bufe­
tową. Mówiono o niej, że 

jest kochanką Fornalskiego, 
ale nie bacząc na to, pobrałem się z nią. 
Po ślubie żona często jeździła do Brze­
ścia, mówiąc mu, iż mieszka przez czas 
pobytu tara u niejakiej Orczyńskiej, 
co okazało się kłamstwem, albowiem 
kiedy pewnego razu wyjechałem do 
Brześcia, stwierdziłem, że mieszka ona 
u byłego swego kochanka Fornalskiego. 

Dalej opowiada świadek, że w wie­
czór przed wypadkiem tym zaszła sprze 
czka między nim a żoną na tle rozwodu, 
podczas której 
żona uderzyła go dwukrotnie w twarz. 
Nadto świadek stwierdza, iż w czasie 
kiedy przebywał na kuracji w szpitalu, 
leczyła się tam także i żona jego, która 
zażyła jakiejś trucizny, jak mówiono 
świadkowi 

strychniny. 
Żona jego prowadziła rozwlęzły t ryb 
życia i utrzymywała stosunki miłosne 
ze swym kochankiem, nawet I po ślu­
bie. 

O tem, że żona targnęła się na jego 
życie, 

ZATAIŁ PIERWOTNIE 
przed policją, dlatego że przypuszczał, 
iż umrze. Kula, która przeszła przez 
prawą skroń, utkwiła w kości od we­
wnątrz i tkwi po dzień dzisiejszy. 

\V trakcie zeznań Kornafn oskarżo­
na płacze, ocierając chusteczką łzy. 

Po wysłuchaniu świadków oraz w y ­
słuchaniu opinii biegłych lekarza Gib-
jańskiego oraz biegłego rusznikarza 
Matjatki. zabrał głos prokurator Kaw-
czak, który wnosił o ukaranie. 

Po przemówieniu obrońcy oskarżo­
nej adw. Opalińskiego, sąd udał się na 
naradę, po której ogłosił wyrok, skazu­
jący 24-letnią Izabelę Kornagowa za u-
silowanie zabójstwa męża na jeden rpk 
więzienia, (p) mmKKm 

DZIECKO ZABITE PRZEZ WIATRAK. 
Tragiczny wypadek wydarzył się wczoraj 

we wsi Trojanów, gminy Staw, w powiecie ka­
liskim. 3-Ictnl chłopczyk Jan Stawierowiej udał 
się z ojcem swym do wiatraku znajdującego się 
w tejże wsi. Dziecko pozostawione przez dłuż­
sza chwilę bez opieki, zaczęło biegać koło wia­
traka i w pewnej chwili dostało się pod będącą 
w ruchu śmigę, przez którą zostało uderzone 
tak silnie, że padło trupem na miejscu. Na wieść 
o tragicznej śmierci jedynego dziecka, matka 
jego, 2S-letnia Helena Stawierowiej, dostała 
pomieszania zmysłów. Odwieziono ją do szpi­
tala dla umysłowo chorych w Warcie, (p) 

bikufidac'a „nieza­
leżnych". 

W Łodzi istnieje tylko drobna 
grupa. 

W labiryncie stronnictw u nas istnie­
jących, a zwłaszcza na lewicy płodzo­
nych z Iście polski fantazją, trudno.się 
przeciętnemu śmiertelnikowi zoriento­
wać. 

Wiele z „odprysków" partyjnych przy 
pisać należy nie tylko metamorfozom 
myślowym. lecz i zbyt wybujałej indy­
widualności leaderów frakcyjnych. 

Jedną z takich—jak s&ę okazuje obec­
nie efemeryd politycznych była niezależ­
na partja socjalistów, t zwani od imienia 
wodza swego „drobnerowcy".— 

Nowość wielu ludzi pociąga, nic więc 
dziwnego, że i szereg; „niezależnych" w 
pierwszym okresie występów wzrasta­
ły . 

Przed kuka miesiącami niezależni, po* 
częii sąe dobrowolnie likwidować. 

P. Drobner ze sztabem swych pra­
cowników powrócił na łono socjalistów, 
to samo uczyniła w myśl wskazań jego 
większość zwolenników tego secesyjne-
go kierunku. 

Nie obeszło się bez wewnętrznego 
( kryzysu. Dr. Kruk, drugi f l a r niezależ­
nych^ rzucił anatemę na dr. Drobnera, 

'Konflikt między nimi wybuchł na tle u-
stosunkowania się do postulatów kultu, 
ralnych mniejszości 

Ostatnim heroldem niezależnych w 
Łodzi Jest p. Hannenian, kolo którego 
grupują się szczątki! dawnej N. S. P. P. 

. Pewne ośrodki istnieją jeszcze w Kaliszu 
i Pabianicach, większość jednak przeszła 
albo do P. P. S.—albo do lewicy P. P. S. 

Ostatnia „wierna kompania" zgodzi­
łaby się na wsiąkniecie do P. P. S.,— 

'lecz pod warunkiem otrzymania od dr. 
Drobnera przyrzeczenia, iż połączenie 
nastąpiło jedynie ze względów taktycz­
nych, a n»e programowych, i że „roz­
winięty sztandar ich haseJ nadal powie­
wać będzie nad g łowa in ' \ 

Tak te, warunki. Jak .1 ewentualne zo« 
bowiązanie dr. Drobnira, którego już w 
żądanej forroń* dać nie luóżc. nie zmie­
niają faktu, iż niezależni—skończyli się, 

(h). 

P o b ó r . 
Kto ma sią zgłosić dziś f 

W dniu dzisiejszym przed komisję poborową 
Nr 1 (Pomorska 18) winni sławić się mężczyźni 
rocznika 1907, zamieszkali w obrębie 8-go ko­
misariatu policji o nazwiskach na litery W od 
Wi, Z i Z. 

Przed koinisję poborową Nr. 2 (Ogrodowa 
34) winni stawić się dziś mężczyźni rocznika 
1907, zamieszjuli w obrębie komisarjatów poli­
cji 1, 4, 10, 12 i 14. którzv nie stawili się z waż­
nych przyczyn (choroba) w oznaczonym ter­
minie, o nazw'3«a;h na litery A, B. C, D, E, I', 
O, H. Ch, I, J, K, L, Ł, M, N. O, P. 
R, S, T, U. W, Z i Ź. 

Przed komisję Doborowa. Nr. 3 (Zakątna 82) 
winni stawić się mężczyźni urodzeni w lataJo 
od 1883 do 1901 Wą./me, którzy z różnych 
przyczyn d0l>chćzis ;).v.ed koiilsM nie stawali 
i nie mają u.cfciilnvait-?D stosunku do fłu/by 
wojskowej, a zamieś-ku ją w obrębie komisar­
iatów policji I. «•, 6. 7, J0, 12. 13 i 14. 
: Jutro komisj*. poborowe me urzędują, (b) 

J A K W Y G L Ą D A A U T O - R A K I E T A ? 

Lodzenie, ciekawi tego wielkiego wynalazku XX go stulecia, do­
wiedzą sią o tem naocznie w dn- 22 lipca 1928 roku w Heleno wie 

na Letniej Reducie Prasy... 



JMs 177: 28.VI 1928 Słr; S 

DzU: . Jereneusza B. M. 
Jijtro: Piotra i Pawia Ap. 

Wschód słońca o g. 3.18 
Zachód słońca o g. '7.59 
Wschód ks. o g. 3.31 
Zachód ks. o g. 0.39 
Długość dnia; 16.44 
Ubyło, dnia: 0.3 ' 

Chmurno ale ciepło. 
Wczoraj było w całej Polsce poclimur 

no, w Pińsku padał deszcz. 
Pomimo to dalsze ocieplenie. 
Dziś pogoda zmienna-' z przelotnemi 

deszczami' zwłaszcza' na. wschodzie ;•• na. 
zachodzie nieco chłodniej, sila.be wiatry 
sli zachodu. 1 > 

Dziś wypłata zasiłków. 
Dziś o godz. 10 rano odbędzie sie 

wyplata zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych za miesiąc 
czerwiec. 

Wyplata, która obejmie niewielka 
Ilość osób, wyeliminowanych ńa mocy 
ostatnich zarządzeń, wyniesie 39.000 
złotych, (b) 

Przymusowe ubezpieczanie bagażu. 
Czy w Kryncy istnieją inne prawa, niż w całej Rzplitej?—Ase­
kuracja „na oko".—Władze kolejowe winny zbadać wypadek p. H. B 

36 milionów cegieł 
zużyje się na budową osiedli, 
W związku z rozpisaniem konkursu 

na wzniesienie budowli kolonii mieszkał 
nej w stanie surowym na Polesiu Kon­
stantynów skiem, uzyskaliśmy następu­
jące cyiry, ilustrujące ogrom tej budo­
wy . 

Do wykończenia jej potrzeba 36 mil­
ionów cegieł i 40 wagonów cementu. 

Jeśli wiec wzlać pod uwagę, iż ce­
ment przy budowle jest najmniej maso­
wym artykułem, to wówczas można 
sobie uprzytomnić, jakie olbrzymie 
transporty wapna, piasku 1 t. d. będa ko 
nieczne dla wykończenia budowy. 

Dla transportów tych wybudowana 
będzie na miejscu budowy bocznica ko­
lejowa. (T) 

Budowa domków robot­
niczych 

wywołała zainteresowanie wśród 
przedsiębiorców. 

Rozpisany przez magistrat konkurs 
na budowę domków robotniczych na 
Polesiu Konstantyńówsklem, • wywołał 
żywe zainteresowanie wśród sfer budo­
wlanych Łodzi. Już w dritu wczoraj­
szym do wydziału ̂ budownictwa zgła­
szali się gremialnie przedsiębiorcy bu­
dowlani, informując się. szczegółowo, b 
warunkach, na jakich .mogliby się pod­
jąć budowy. Zainteresowanym - wyda­
wano do wypełnienia deklaracje koszto­
rysowe, (p) 

Dvżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują następujące aptckJ: 

S. Hamburga (Główna 50), L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 309), B. Głuchowskiego (Naruto­
wicza 4), J. Sitklewicza (Kopernika 26), A. Cha-
remzy (Pomorska 10) )"A. Potasza (Plac Koś­
cielny 10). (b) 

Od jednego z naszych czytelników 
otrzymujemy następujący list o charak­
terystycznej treści, którą winne zaihte* 
resować się nasze wyższe władze kole­
jowe: 

„Po miesięcznej kuracji w Krynicy o-
puściłem w 6Óbotę 23-go czerwca, po­
ciągiem pospiesznym godz. 8.15, tę miej­
scowość, powracając do Łodzi. Przyby* 
lem umyślnie wcześnie na dworzec, aże 
by rychło wyekspedjować bagaż i wy­
dostać się na peron w celu znalezienia 
wygodnego miejsca na noc. Aliści — sro 
dze zawiodłem :się... (a wraz ze mną ró­
wnież wielu iwnych pasażerów], gdyż ka 
sjer'bagażowy tak wolno załatwiał, pu­
bliczność, że ogromny ogonek malał niez 
miernie wolno.".. Podkreślam to jedynie 
,",przy okazji"-; chódzimi natomiast o in­
ną, dość ciekawą sprawę. 

Otóż:, bagaż mói ważył 75 kg., wspo­
mniany kasjer w Krynicy,policzył mi za 
transport kolejowy bagażu tego do Ło­
dzi — przeszło 33 zł. zdziw?!0 mnie to, 
"bowiem transport tego sąniego bagażu 
przed miesiącem z Łodzi do Krynicy ko­
sztował jedynie 24 zł. Nie mając czasu 
wdawać się w rozmowę z kasjerem, za­
płaciłem żądaną sumę, ale po odejściu 
od okienka skonstatowałem,, że wydany 
mi przez kasjera kwit bagażowy opiewa 
istotnie tylko na 24 zł. 83 gr.!'Wróciłem 

przeto i poprosiłem o wyjaśnienie. Kas 
jer był na początku.literalnie głuchy na 
moje zapytanie, dopiero naskutek wy­
raźnej natarczywości mojej odezwał się 
wreszcie z flegmą, żc „9 zł. należy się za 
asekurację bagażu".,. 

Zdumiony — zapytałem, jak mógł 
ubezpieczyć mój bagaż, kiedy go o to 
wcale nie prosiłem. 

W odpowiedzi usłyszałem kategory­
czną sentencję: 
„wszystkie bagaże asekuruje się i ba­

sta!..." 
Nie mogłem wdawać się w dłuższe per­
traktacje, bo pociąg • odszedłhy beze 
mnie... W wagonie dowiedziałem się od 
współpasażerów; żc wszyscy oni padli 
ofiarą „przymusowej asekuracji baga­
żu". Każdy. zapłacił uprzednio za bagaż 
do Krynicy znacznie mniej, niż z Kryni­
cy do miejsca, swego, stałego pobytu, 
kwit bagażowy opiewał u < każdego ua 
sumę znacznie . .mniejszą, niż. ta, którą 
uiścił... 

Rozejrzawszy, się w kwicie, zorjeuto 
walem się, iż „usłużny" pan kasjer osza 
cował — bez zapytania mnie o to, ba­
gaż mój na 3000 zł. Towarzystwo, w któ 
rem zostałem, wbrew wol i zaasekurowa 
ny; nazywa się: „Europejskie towarzy­
stwo ubezpieczeń towarów i pakunków 
podróżnych S. A. w Warszawie". 

Właściciele domów i dozorcy. 
Zatarg ich zapowiada się bardzo poważnie.—Wiele 

zarabia dozorca domu? 
W óWach najbliższych nadzwyczajna 

komisja rozjemcza dla. spraw dozorców 
domowych wypowie swe zJdanie w spra 
wie zatargu miedzy trzcina związkami 
dozorców a właścicielami nieruchomo­
ści.' Zatarg ten jest • zasadniczego' zna­
czenia 3 interesuje bezwzględnie wszy­
stkich obywateli. 

W projekcie nowej umowy, skonstru­
owanej przez dozorców, znajdujemy na-
sitiepujące j>ozycje: dozorcy domówi kat. 
otrżynrywaćby mieli tygodniowo 47.88 
gr.prócz mieszkania i innych,śwadczeń. 
Druga kategoria 39.90 gr.. i rzej i j . 3,1.92 
gr. tygodniowo. ' 

TjerriWri wymówienia pracy 6-miesiecz 
uy. W. miejsce urlopów trzynasta pensja. 

Właściciele domów żadnych pod wy­
żek dozorcom postanów-1)" ale nr-zyzna-l 
wać. argumentując to w sposób -;jaste* 
pujący: -,- . ,-

„Sprawa dozorców" domowych jest 
pozostałością z czasów rosyjskich; gdy 
dozorca był osobą, która wykonywała 
wszelkie 'funkcje, policyjne. <Memo.jał 
wskaizujc, że nowe żądania dozorców sn 
pozbawione wszelkiej podstawy i .nfcu-
zasadnione* i tak IX; wskaźnik droźyźnia-
ny jestprzeźytk :em i ne znajduje nawet 
zastosowania dlą pracowników państwo­
wych £) przejście funkcji dozorcy w ra­
zie jego śmierci na członka jego rodziny 
jest sprzeczne z prawem, podobnie, jak 
i pozbawienie prawa właściciela domu 
przyjmowania i wydalania dozorcy. 

Uczniowie szkół średnich 
jadą na kolonie ńa koszt magi­

strato­
wi celu umożliwienia niezamożnej dziatwie 

ficzęszczaJaccj do łódzkich szkół średnich, wy­
jazdu na kolonje letnie, wydział opieki społecz­
nej magistratu zwrócił się •• w początku l i-mie­
siąca do dyrekcji wszystkich łódzKich szkól śre­
dnich z prośbą o iradesłaiye wykazów dzieci 
niezamożnych rodziców, które szkolą — ze 
względu nastań zdrowia— kwalifikuje do wy­
stania na kólońje lotnie, po uzyskaniu odpowie­
dniej pomocy materialnej zA strony magistratu 
oi. todzi. • •'..'••^•'••Jj'-*-' • "•• 

Na ZA szkoły średnic, egzystujące w Łodzi, 
wydział opieki otrzyma! odpowiedzi z 17 szkól, 
Po przeprowadzeniu odpowiedniej kontroli co 
do stanu matorjalncgo rodziców zglószonysh 
dzieci, wydział użual za właściwe przyznać od­
powiednie subwenbje szkołom.' 1 ' o 

Na każde dziecko wydział optekj społecznej 
wyasygnował po 60 zl. miesięcznie. Ogółem 
przyznano subsydiów na Powyższy cel w sumie 
s|. 11.040 dla 194 uczniów i uczenie 

Przy uw^ledróenftj żądań dozorców 
mogą być wypadki*, że w domach,-, w 
których lokatorzy-' płacą 43 proc. komor­
nego, wynagrodzenie przewyższać bę­
dzie dochód z domu. Dowddem tego jest 
fakt, źe -w 733 domach saini właściciele 
pełnią funkcje dozorców. 

Przed wojną wynagrodzenie dozorcy 
wynosiło od 2-'—6 rubli tygodniowo, przy 
cżem musieli orni spełniać wyw-adowczc 
funkcje policji. 

Obecnie przy itygodnfiowem wynagro­
dzeniu dd 8—25 zł. z wolnem mieszka­
niem, światłem, często i opałom, gratyf i . 
lcaćią noworoczną, „piątkowem" za wo­
dę, wynagrodzeniem za otwieranie bra­
my, pompowanie wody do zbiornika, u-
bezpieczenia w kasie chorych—dozorca 
należy do uprzywilejowanych robotoii-
ków, których wynagrodzenie przekro­
czyło przedwojenny dochód. 

Dochód dozorcy-—twierdzi memoriał 
—wynosi więcej; nfó urzędnika państwo 
wego, mającego nieraz wyższe wy ­
kształcenie. W domach w śródmieściu 
dozorca ma do 320 z\. miesięcznie, 
.'i O ile przed wojną dochód dozorcy rów 
nał s ;c dochodowi właściciela domu 
z 4-ch pojedynczych pokoi, to obecnie 
przekracza dochód z 9 pojedynczych po­
koi. 

Zatarg nie będzie tak łatwy do zlik­
widowania, ze względu, na stanowczą 
odmowę ze strony właścicieli domów u-
dzielcnia jakiejkolwiek podwyżki, (bp). 

Włączanie do sieci kanalizacyjne! 
domów przy skanalizowanych ulicach będzie obo­

wiązkiem gosoodarzy. 
Na ostatniem popędzeniu rady miej­

skiej zatwierdzone • zostały przepisy o 
skaim®zówaniu' nieruchomości łóizkach. 
Przepisy tc zostaną przesłane do urzędu 
wojewóiłzkfegoi Po 'zatwierdzeniu przez 
władzę^ nadzorczą, staną s'ę obowiązu-
jąćem prawem."Przepilsy te przewidują, 
żc wszyscy właściciele domów muszą 
włączyć nieruchomości swe do sieci ka­
nalizacyjnej. Oczywiście dotyczy to tyl­
ko tych.domów, które położone są przy 
.ulicaćjł /Objętych pierwszą serją^ robót 
^kanalizacyjnych, t. j . w śródineściu. Po­
za tem w myśl nowouchwalonycb prze-

przez te przedsiębiorstwa, które wydział 
kanalizacyjny 1 wodociągów uzna za 
zdolne do podjęcia się tego rodzaju robót. 

I Wadliwe urządzenie kanalizacyjne do. 
mów mogłoby spowodować zepsucie 
się kolektora. 

• Dalej przepisy przewidują, żc magi­
strat będzie miał prawo wyznaczyć o-
kreślony termin, w którym wszystkie 
domy przy danej ulicy bedą mus'aiy być 
włączone do sieci kanalizacyjnej. Włą­
czanie domów do sfeoi będzie przepro­
wadzał wydział kanalizacji.1 

JeśK w terminie określonym w*aści-

Czy możliwe jest, aby stacja kolejo­
wa Krynica miała dla podróżnych ja­
kieś wyjątkowe prawo, w myśl którego 
„wszystkie bagaże asekuruje sią, i ba 
; ta"?.,. Nadomiar — na rzecz prywata* 

towarzystwa asekuracyjnego?... C r j 
nie należy raczej przypuszczać, że cała 
ta „przymusowa asekuracja" jest samo­
wolą? H. B. 

— — 

Jest to, istotnie, sprawa, na którą —. 
ze względu na jej zasadniczy, ogół jadą* 
cej kolejami publiczności obchodzący 
charakter - powinny zwrócfć uwagę 
czynniki wyższych władz kolejowych i 
zbadać.ją, Nie wątpimy, że list powyż­
szy wywrze'ten pożądany skutek: 

gdy c/iceJitjJatfyĆ, 

Q"OOOOOOOOOOOCXXXXXX)qOOQOOOOOOO 

Poseł anglBlsKi w łtofliu 
Mr. Smith, M. P. odwiedza 

przemysł i robotników. 
Jak się iiiw i....,.iv!ii.\ dz ś i>r/,ybywa 

do Łodzi poseł do piOTlaimeutu angielskie-
go p. Smuh;—leader Labour Party. Ce­
lem przyjazdu p. Smitha, jest zwiedze­
nie Łodzi, poznanie się' z naszym prze-
unysłem i warunkami bytu robotników. 

O godzinie 10 rano oczekiwtać bedą n. 
Smitlm na dworcu Łódź-KaJiska pp. pots. 
Cerbe i kierowinik związku komisji okre>. 
gowej p. Walczak. Z dworca po krótkim 
odpoczynku, poseł Smiifli ukla sie na żwi»^ 
dzenie wiekszycli zakładów przomy»c*» 
wych wł^ieniiitezych. oraz dziehiic ro­
botniczych. 

Pos. SnuUi podejmerw^any będzie rów­
nież przez magistrat. W apaptanrentach 
prezydjum magistratu odbędzie się'kon­
ferencja informacyjna poświecona w a . 
runkom pracy, i płacy robotników pol­
skich, (p). 

System obliczania cen gazu 
zostanie zmieniony: metry zamiast 

stoo. 
Na podstawie nowej ustawy, spro­

wadzającej reformę w dziedzinie wag i 
miar, gazownia łódzka przystępuje do 
wprowadzenia nowego systemu obli­
czania cen gazu w tem'znaczeniu, że 
w przyszłości abonen«n płacić będą nic 
za stopę kubłezną, • lecz za metr sześ­
cienny gazu.' f>ó uchwaleniu reformy 
tej na ostatniem posiedzeniu rady nad­
zorczej gazowni miejskiej, w di*iu dzi-

,siejszym itowówprowadzony system.o-. 
•bllczania należności za gaz świetlny, za­
twierdzony zostanie przez magistrat. 

Jak się dowiadujemy, cena gazu nf» 
ulegnie zmianie. 

pteów,, każdy nowowybudowanv domóiel idomu nlerucłiomości swel do sieci 
I musi'być zaopatrzony w wewnętrzni u-}kanalizacyjnej «Je włączy, to dokona te-
rzadzenia kanalizacyjne. go na kos./jt właściciela domu sarn ma-

Wewnętrzne urządzenia kanatózacyjf e gistrat (p). 
i domów muszą być wykonywane tylko 

Koszty utrzymania 
w czerwcu. 

Koszty utrzymania w miesiącu czer­
wcu w porównaniu z miesiącem majeni 
według prowizorycznych obl icz^, ^ le ­
gły nieznacznej zniżce. 

Posiedzenie komisji dla badania zmian 
kosztów utrzymania odbędzie się w po­
czątkach przyszłego tygodnia. CD 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś 1 codziennie o godz. 8 m. 45 leeenda o 

człowieku z gliny l i . Leiwika i A. Afarka „Go­
lem" z Kazimierzem Kijowskim w roli tytuło­
wej oraz J. Bonecklm. Woskowskim i Lubleiu-
ską w rolach głównych. 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko dzis o godz. 8.20 wiecz. i jutro 

dwa raey: o godz. 4.20 po pol. 1 8.20 wiecz. 
..Gejsza", melodyjna, egzotyczna operetka w 3 
aktach, urozmaicona występami znakomitych 
tancerek sióstr Prince. 

W sobotę premjera niezwykle wesołej kro-
tochwDl „Co on robi w nocy". Reżyserja J. Pi­
larskiego. Bilety już do nabycia w obu kasach 
teatru. 

TEATR LETNI „OONG**. 
Wystawiona z niebywałym rozmachem re­

wja W . Laka „Rakieta na księżyc'' stalą się 
sensacja Łodzi. Przed oczyma rozbawionych 
•widzów przesuwa sie barwny korowód znanych 
na bruku łódzkim typów, jak „czarny Kiks", 
„Dr. Miclińskl", „mecenas Kobylklewicz" ł Inni. 
Postacie te odtwarza znakomicie cały zespół 
/. niezawodnym Cz. Skonccznym na czole. Wy­
stępy znakomitej pieśniarki J. Madziarówny, 
doskonalej recytatorki H. Duczyńskiej i artyst­
ki teatrów zagranicznych J. Hryniewicklej do­
pełniają programu, który niewątpliwie stanie 
się clou sezonu. 

KONCERT 
RELIGIJNY JÓZEFA ROZENBLATA. 

W środę, d. 4 lipca o godz. 8.30 wlecz, w sa­
li Filharmonii odbędzie się wielki koncert reli­
gijny, na którym wysta.pi' najsłynniejszy kantor 
deby obecnej, Józef Rozenblat, zwany słusznie 
przez całą prasę europejską l amerykańską 
„królem kantorów świata", ł?. Rozenblat, któ­
ry przebywa stale w Ameryce, występował o-
Kta+nio w Londynie, Paryżu, Berlinie i Wiedniu. 
N:i występ łódzki p. Rozenblat przygotował rad 
wyraz interesujący program, który składać się 
będzie z żydowskich pieśni religijnych, ludo­
wych oraz całego szeregu arjl operowych. 

Bilety w kasie Fiłharmonji. 

PARK HELENÓW. 
Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie się koncert 

Orkiestry symfonicznej pod kierunkiem Teodora 
Rydera. W programie: Potężna V-ta symfonja 
6ecthovena, oraz utwory Mascneta, Saint-Saen* 
ea, Bizeta i Czajkowskiego. 
I W M M N M N I O M 

WARSZAWA. 
13.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży aiar-

ijackie] w Krakowie, komunikat loiniczo - mete-
orołogiciiny. 15.00 — Komunikaty: metcorolo-
JrJcstny, gospodarczy, nadprogram. 16.00—16.25 
h- Odczyt: „O zawodzie artysty-plastyka". 
16.25—16.40 — Koiramikat harcerski. 16.40— 
17.05 — Odczyt: „Typy radiostacji nadawczych 
iskrowe, łukowe, maszynowe". 17.20—17.45 — 
„Wśród książek" — przegląd najnowszych wy­
dawnictw. 17J45—1825 — Audycja literacka. 
1825—18.55 — a) Przemówienie okolicznościo­
wo z okazji święta putku radiotelegraficzne, b) 
Odczyt: j^adjo w wojsku". 19.05—19.15 — 
Komunikat rolniczy. 19.15—1935 — Rozmaito­
ści. 19.35—20.00 — Odczyt: „Zasady subwen­
cjonowania organizacji rolniczych. 20.15 — 
Transmisja z" Doliny Szwajcarskiej. Koncert or­
kiestry Filharmonii warszawskiej, W przerwie 
biuletyn „Messager Polonais" w języku franc. 
22.00—22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotni-
czo-mctcorologiczny. 22.05—22.20 — Komuul-
katy PAT-a. 2220—32.30 — Komunikaty: poli­
cyjny, sportowy, nadprogram. 22.30—23.30 — 
Muzyka taneczna. 

Z POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
MŁODZIEŻY. 

PoLski Czerwony Krzyż młodzieży, przystę­
pując niezwłocznie do zrealizowania projektu 
założenia koloni] letnich dla niezamożnej łódz­
kiej młodzieży szkolnej w Kobyllmle pod Rogo­
wem, zwraca się gorącym apelom do społe­
czeństwa o dalsze ofiary na cel wyżej wymie­
niony, posiadany bowiem dotąd fundusz nic 
starczy na pokrycie nawet połowy przewidzia­
nych kosztów budowy pawilonów, które w mo­
żliwie najkrótszym czasie muszą być Jednak 
gotowe na pr/yiscle pomsjonarzy. 

Jednocześnie z.irząd Polskiego Czerwonego 
Krzyża młodzieży r.kładą na tem miejscu ser­
deczne podziękowanie semmarjum nauczyciel­
skiemu żeńskiemu, gimnazjum Im. Piłsudskiego, 
gimnazjum p. Rothcrt, państw, szkoły przemy­
słowej żeńskiej, gimnazjum Int. ks. L Skorupki, 
szkołom powszechnym 18 i 5, oraz pp. urzędni­
kom gazowni miejskiej za ofiary w gotówce na 
cci powyższy już zlożonje. 

Procesja Eucharystyczna 
w dn. 1 lipca prowadzone będzie w poniższym ' 

porządku: 
1) Punkt zborny dla wszystkich orga­

nizacji wyznaczony został na Bałuckim 
Rynku, z którego członkowie, utrzymu­
jący porządek, poszczególne korporacje 
kierować będą na wyznaczone miejsca. 

2) /Dojsoie do Bałuckiego Rynku usta­
lono nasitiępującemi ulicami: Pomorską, 
Franciszkańską, Zawiszy i Zachodnią, 
Stodolniamą, Lutomierską, Rybna i Alek­
sandrowską. 

3) W razie potrzeby pomocy lekar­
skiej w wypadku zasłabnięcia lub zacho­
rowań, punkty sanitarne znajdują się: 
1) Plac Kościelny, Kancelarja "parafial­
na, 2) Plac Hallera koszary 4 Pacu, 3) 
ulica Skorupki seminarium duchowne, 4) 
Konstantynowska 4—straż ogniowa, 5) 
Konstantynowska 81—batalion sanitar­
ny, 6) ulica 6-go Sierpnia apltieka Unickie­
go, 7) Piotrkowska róg Andrzeja apteka 
Bartosizewskiego, 8) Piotrkowska róg 
Zamenhofa, apteka Danieleckiego, 9) 
Piotrkowska 164 apteka Krafta. 10) Piotr 
kowska róg Radwańskiej, apteka Lipie-
ca.^ 11) Piotrkowska 225-^ajpteka Ep-
s teina. V 

4) Do szeregów stowarzyszeń—po 8 
osób w rzędzie, nie wolno przyłączać 
się publiczności. Stiraż porzajdkowa obo­
wiązana jest przestrzegać, alby korpo­
racje nie_ zimienlały samowolnie wyzna* 
ozonych im miejsc. 

5) Podczas procesji nie wolao na ulicy 
pozostawać publiczności, oprócz człon­
ków straży porządkowej w opaskach. 

6) Sygnały wyruszania i zatrzymania 
się procesji podawane będą przez spec­
jalnych sygnalistów. 

7) Kolejność, w której przybyły orga-
mzacje na procesje winny się ustawić: 
1) Kompanja wojskowa z chorągwią i 
orkiestrą przed domem na ulicy Kon­
stantynowskiej Nr. 27—31 w kierunku 
ulicy Leszna; 2) Cechy; 3) Chrześcijań­
ska^ demokracja z orkiestrą przed do-

10 radzie miejskiej 
rozważano wczoraj sprawy, do­
tyczące przedewszystkiem polityki 

budowlanej. 
Wczorajsze, ostatnie przed fcrJainL posiedze­

nie rady miejskiej, poświęcone byio załatwieniu 
szeregu spraw natury ogólnej, których uchwale­
nie było konieczno przed długiem! wywczasami 
lotnieml. 

W błyskawicznie szybklom tempie, uchwalo­
no w drugicm czytaniu wnioski kom»3 finanso­
wo - budżetowej co do zaciągnięcia przez mia­
sto pożyczek w kwocie 28 miljonów złotych na 
cole lnwesjtycyjno, poczem rozpatrzono szereg 
wniosków wydziału budownictwa. 

Dość burzliwa dyskusję wywołała sprawa 
upoważnienia magistratu do zawieszenia próśb 
właścicieli nieruchomości w sprawach budowla­
nych do czasu uprawomocnienia się planu regu­
lacyjnego miasta. Ostatecznie Jednak wnlosck 
został przyjęty w brzmieniu komisji. 

Z kolei r. Dolecki zreferował sprawę przyję­
cia przez miasto darowizny dwóch dzialejc grun 
tu od pp. Pllhal, poczem przystąpiono do rozpa­
trzenia sprawy żądania od właścicieli nierucho­
mości przedkładania magistratowi do zatwier­
dzenia planów ełcwacy] domów frontowych. 

I ta sprawa wywołała dość długie spory 
między przedstawicielami frakcji P. P. S. a 
przedstawicielami właścicieli nieruchomości. 
Oczywista, została zatwierdzona w brzmieniu 
komisji. 

Po zatwierdzeniu miejscowych przopisów 
budowlanych oraz zakazu wznoszenia domów 
przy ulicach nicurządzonych, posiedzenie o go­
dzinie U-e] zakończono. 

Prezes rady In*. Holcgreber, zamykając po­
siedzenie, a tem samem II sesję obecnej kaden­
cji, życzył radnym dalszo), owocnej pracy po 
ferjach letnich. S. 

mcm na ulicy Nowomiejskiej Nr. 10 do 
Konstantynowskiej Nr. 9; 4) Or«an'zacje 
społeczne przed domem na ulicy Nowo-
miejskiej 18 do Nr. 10; 5) Procesje ko­
ścielne miejscowe przed 'domem no ulicy 
Zgierskiej 14 do Nowowiejskiej 18; 6) 
Reprezentacje społeczne zamiejscowe: 
przed domem na ulicy Zgierskiej Nr. 14; 
7) Orkiestra 6-go oddziału straży ognio­
wej, ul. Zgierska Nr. 12; 8) Duchowień­
stwo; 9) Celebrant; 10) Przedstawicie­
le władz; 11) Kompamija wojskowa; 12) 
Publiczność niestowarzyszona; 13) W 
dniu procesji t. j . 1 lipca 1928 r. o wszel­
kie informacje w sprawie miejsc w pro­
cesji należy się zwracać do kierownika 
procesji p. Bolesława Knapskicgo, człon­
ka komisji pochodowej. 

Uwieście tysięcy OSÓB 
przybywa na kongres Eucharysty­

czny. 
Jak wiadomo, w dniach 29 i 30 czer­

wca oraz 1 lipca odbędzie się w Łodzi 
wojewódzki kongres eucharystyczny, 
na który przybywa zgórą 200.000 osób, 
z terenu całego województwa łódzkie­
go. Już obecnie wszystkie pokoje w 
hotelach łódzkich zostały zamówione 
dla uczestników kongresu. 

Władze bezpieczeństwa w celu u-
trzymania ładu i porządku w czasie 
kongresu, ściągają do Łodzi na czas 
trwania kongresu 151 policjantów z te­
renu województwa, gdyż miejscowe si­
ł y policyjne okazały się liczebnie nie­
wystarczające, (p) 

Zmartwienia 
Czang-Tso-Lina. 

Rzeki na łożu śmiertelnem marszałek 
Czang - Tso - L in : 

Śmierć Nirwany ma urok i słodycz 
— wyzwoleń 

Jenom smutny, że oto ginąc z ręki 
wrażel 

Nie podążę do Łodzi na bal dzienni­
karzy. 

Wyjazd poborowych 
do Gdańska. 

Nie wolno jechać bez zezwolenia 
wojskowego. 

Wobec zbliżających się wyjazdów ua 
wywczasy letnie, władze wojskowe wy­
jaśniły, że mężczyźni w wieku poboi-o-
wyni nie mogą wyjeżdżać do Gdańska 
i muszą każdorazowo posiadać zezwo­
lenie, jak na wyjazd zagranice. 

Zezwolenia na wyjazd do Gdańska 
wydaje P. K. U: na zasadzie złożonego 
podania, (b). 

Ćwiczenia wojskowe 
nauczycieli. 

Kto będzie powołany? 
Jak wiadomo, z dniem 5 lipca zostają powo­

łani na 8-tygodnlowe ćwiczenia wojskowe na­
uczyciele szkół powszechnych urodzeni w la­
tach 1904, 1905 i 1906, którzy zostali zaliczeni 
do rezerwy na podstawie art. 111 starej usta­
wy wojskowej. 

Powołaniu podlegają również I cl nauczycie­
le szkól powszechnych, urodzeni w latach 1902 
1903, którzy tym ćwiczeniom podlegali w roku 
ubiegłym, lecz udzielono Im przesunięcia na rok. 

Wszyscy wymienieni nauczyciele, którzy do 
dnia 2 lipca nie otrzymają kart powołania, mu­
szą sie zgłosić po nie do P. K. U. (b) ' 

NOWE MATURZYSTKL 
W huituiiistycznem gimnazjum żeńskietn A 

dcli Skrzypkowskiej następujące nczenlcc uzy 
skały świadectwa dojrzałości: 

Brzezińska Pola, Dobrowolska Halina. Qm-
mantwna Marja, Jakubowska Zofja, Janowska 
Murja Każimlerczakówna Irena, Kempińska Men* 
ryka, Kłosińska Zolja, Konówna Tcla, Krotow-
ska Stółanja, łmijówna Adela. Majewska Sabi­
na, Makicwiezówna Jamnu. Milgromówna Ewa, 
Ostrowska Salomeą, Różańska Apolonja. Sza-
rlańska Józcia, Terboczkówna Regina, Wesel-
ska Irena, Zdrojewska Anua. 

WYBORY DO IZBY RZEMIEŚLNICZEJ. 
Juk się dowiadujemy, wybory do izby rze­

mieślniczej okręgu łódzkiego odbędą sie we 

l i l i i 
C A S I N O 

D z i ś p o w t ó r z e n i e p r e m j e r y r e w j i ! 

Pożegnalne w y s t ę p y 
M. Korskie], J. Macherskiej, Anny I Haliny Zabojklnyclf, 

Y. Borońsklego, R, Gieraslenskicgo, M. Halicza, Wł. Szczer-
błee-Machersklego oraz zespołu baletowego. 

,Mo w pan do lampy 
Wielka rewja aktualna w 2-ch częściach, 16 obrazach. 

D-ra Pietraszka, W. Polaka, M. Domoatawaklego I K. Toma 

PP. 

W programie między innemi: 

Słowa 
Panopticum łódzkie" 

W. Laka 

ABITURJENCI MIEJSKIEJ SZKOŁY HANDLO-
WEJ MĘSKIEJ. 

W bieżącym roku szkolnym ukończyli miej­
sko, szkoło handlową męską następujący ucznio­
wie: Adamczowskl Józef, Ambroziak Dariusz, I 
Bartosiak Franciszek, Brzeziński Bronisław,, 
Celczyński Edward. Dzlorżawaki Wacław, Feja i 
Romuald, Gołaszewski Feliks, Grzywacz Józef, 
Haipel Jerzy, Hibner Wiktor, Hubner Czesław, 
Kaczorowski Karol. Każmierczak Władysław, 
Kflf.mlorczak Henryk, Kofanowskl Zenon, Kubiak 
Roman, Konarzewski Mieczysław, Klcmżyńskt 
Wincenty, Krajewski Jan, Kurowski Józef, Ku-! 
klak Władysław, Kunkowskl Eugonjusz, Kuśmi-
r*k Leonard, Lehmann Etigcnjusz. Małolepszy; 
I>tn»cy, Noslk Konstanty. Nowacki Jan-Wftold, 1 
Oolkc Erwin, Polk Czesław, Piechocki Włady-j 
sław,' ptusa Czesław, Pryczek Alfons, Rcszkaj 
Bolesław, Rczncr Ireneusz. Salwą Edward, 
StrclbeA Rudolf, Szwanko Stefan, Szałowskl 
Kazim[crz. Watowskl Franciszek, Wegner Ta­
deusz, Volgt Artur, Zclcr Eugeniusz, Cyryński 
Lana, 

Rysunki St. Dobrzyńskiego 
Dyrektor Bajda, Komendant Strohman, Mecenas Piotruś Za-Kon 

Pani Gnieźnieńska z Austro-Daimlerem, 
Kazimierz Niedopoznański z Autoplajtklubu. 

„Łódź na płótnie" 
Słowa W. Laka Karykatury S. Dobrzyńskiego 

„Kadysz" 
„Sojusz narodów" 

„Pożycia asuspyhsńsha dla M z i " 
„Cymes i Cures" 

Sketch D-ra Pietraszka 

„Porzucona" 
Sketch M Domosławskiego 

Zapowiada p. Jerzy Boroń sKi 

Orliiestia pod dyr. p. L. KANTORA. 
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Jan K iepura w Ł o d z i . 
Znakomity śpiewak wyraża sie z uznaniem o Łodzi, która przy­

pomina mu jego rodzinne miasto. 
—„Nigdy jeszcze nie powiedziałem do siebie: „Kiepura, dziś dobrze śpiewałeś..." 

{Wywiad spółpracownka „Republiki" ze słynnym śpiewakiem) 
Kiepura przyjechał ido Łodzi onegdaj 

wieczorem i zajął wraz ze swymi dwo­
ma sekreterzami trzypokojowe aparta-
męnta na drugiem potrze w „Grand-
Hotelu". 

W dniu wczorajszym spółpracownik 
naszego pisma odwiedził słynnego śpie­
waka. Przed przystąpieniem do właści­
wego wywiadu „drugi Garuso"—jak go 
nazywa jednogłośnie cala prasa zagra­
niczna—ośwadczył: . 

—Ogromnie się desze, że jestem w 
Łodzi... Ten las kominów przypomino mi 

moje rodzinne ratasto—-Sosnowiec... 
Tam sie urodziłem (nawiasem mówiąc: 
w roku 1902-itm, Kiepura liczy obecnie 
26 lat!) tam ukończyłem gimnazjum i 
tam się odbył 

pierwszy mój „występ"... 
Kiedy to było—już nie pamiętam—w 
każdym razie bardzo dawno... W maleń­
kim teatrzyku w Sosnowcu „Sfinks" 
miaino wysitawić wyjątki z ..Fausta"... 
Na gościnne występy zaproszono arty­
stę warszawskiego p. Horjana, który jed­
nak nie przyjechał... Musiałem go zastą­
pić na prośbę dyrekcji... Afisz jednak 
przemilczał właściwe moje nazwisko... 
Zdaje sie, że w programach nadano mi 
pseudonim Kierskiego... 

W dalszym ciągu wynurzeń p. Ktepu-
ra opowiada o dziejach swej karjery, 
znanej czytelnikom naszego pisma z licz­
nych artykułów, jakie ukazały się w pra­
sie polskiej i zagranicznej. 

Artysta wspomina o tem, jak zwrócił 
na niego uwagę w Warszawie pewien 
agent opery paryskiej, który namówił go 
do wyjazdu zagranice, jak prawdaJwym 
i pierwszym odkrvwcą jego talentu zo­
stał dyrektor wielkiej opery wiedeńskiej 
prof. SchaJk, który odrazu uczynił z nie­
go partnera słynnej Jeritzy w operze „Tu 
randot", jak potem artysta występował 
e -wiielkim sukcesem w mediolańskiej 
,.Scalf\ zbierając następnie laury w ca­
łej Europie. 

Przechodząc następnie do swych po­
glądów artystycznych p. Kiepura rzekł 
między innemii: 

—Znam tylko dwóch wielkich śpie­
waków na świecie: Szaliapina ii Jeritrę... 
To są naprawklę wielcy śpiewacy, a wła­
ściwie tylko śpiewacy, albowiem to o-

kreślenie jest już największym super-
tywem... Żeby być wielkim śpiewakiem 
—artysta trzeba być przedewszystkictn 
wielkim człowiekiem. Mam wrażenie, że 
Szaliapin wyróżniłby, się tak samo, gdy­
by prace swą poświęcił polityce, han-

Idlowl lub innym dziedzinom sztuki... 
Caruso nie był dobrym śpiewakiem, lecz 

Kiepura odpowiada bez wahania: 
—Osobiście uważam, że 

wiele mi brak jeszcze do doskonałości... 
Zaznaczam jednak, żc mylą sie ci z po­
śród moich kolegów, którzy przypuszcza 
ją. że więcej umieją ode mnie.'.. Wpraw­
dzie elementarz już przeszedłem. Skoń­
czyłem już nawet uniwersytet—doda-

Łaźnia i pralnia na Bału­
tach. 

Pranie dla biednych bezpłatnie. 
Jak wiadomo, magistrat postanowił 

wybudować na Bałutach wielki zakład 
kąpielowy u zbiegu ulic Marysińskicj 
przy Brzezińskiej, urządzony według o-
Statnich wymagań techniki i hygjeny. . 
. W najbliższych już dniach odbękkie 

się uroczystość założenia kamienia wę­
gielnego pod budowla, tak pożyteczną 
specjalnie w tej najbardziej dotychczas 
zaniedbanej dzielnicy miasta. 

Obecnie dowiadujemy się. żc magi­
strat postanowił przy łaźni wybudować 
pralnię parową, do której biedna ludność 
Bałut Oddawałaby bieliznę . do prania, 
przyczem pranie odbywać się będzie bez 
płatnie. 

Projekt urządzenia tej pralni przedsta­
wiony zostantie do zaakceptowania radzie 
miejskiej, (b). 

Groźba strejku 
w fabryce wyrobów gumowych. 

Jak luz donsiliśmy, w firmie wyrobów gu­
mowych „ilentelman" wyniki zaUrg na lic Ift-
damej podwyżki plac. Na konferencji u inspek­
tora pracy doszło do porozumienia tylko co dn 
plac za postoje, a co się tyczy podwyżki, to 
przedstawiciel firmy nie posiadał odnośnych 
pełnomocnictw. 

Onegdaj firma zawiadjmlla robotników, i e 
zgadza sie jedynie na podwyższenie plac o i> 
proc. dla wszystkich kategorii robotników. 

Robotnicy zwołali walne zebramle i postano­
wili w dalszym ciągu popierać wystawione żą­
dania, a jeśli firma żądań tych nie uwzględW, 
to robotnicy .gotowi sa. do porzucenia pracy, (b) 

poskdał niebywały talent artystyczny, 
podobnie jak Gruszczyński, 

który jeslt więcej artystą, nuż śpiewa­
kiem. 

A pan?...—zadajemy niedyskretne 
PYTANIE. 

je alegorycznie p. X*erwrą, mając ua my­
śli operę meldijolańską—ale mimo to u-
ważam, że 

dopiero rozpoczynam na.nkc... 
Sztuka nile da się zakończyć najwięk­
szym chociażby sukcesem. Kto powiada, 

że skończył już ze swą sztuką, ten wła­
ściwie skończył tylko swa karierę... 

W czasie rozmowy wyłania się kwe« 
stja stosunku artysty do publiczności. 

P. Kiepura i na to zagadnienie ma go­
tową odpowiedź: 

1—Dia mnie osobiście istnieje tylko je­
den najsurowszy krytyk—ja... Zazna­
czam jednak, że niema sroższego. okrut-
niejszego krytyka na świecie... Nigdy 
jeszcze nie powiedziałem do siebie: 
„Kiepura, dziś dobrze śpiewałeś"... 

—Jakie są pańskie zamiary na przy-
szlość ?—zapytujemy. 

— W Polsce pozostanę jeszcze przez 
'dwa tygodnie kończy p. Kiepura— 
1-go lipca występuję w operze poznań­
skiej w „Tosce". 
która prawdopodobnie nadawana będzie 

przez radio... 
Ositatni mój występ w Polsce odbędzJe 
się 15-go liipca w Warszawie, peemn 
wyjeżdżam do Biarritz... 

.!. B. 

Legenda o Golemie. 
Z powodu wczoraiszej premjery w Teatrze miejskim. 

Legendy są. jak dusze narodów, któ­
re je tworzą. Grecy i rzymanJe. w do­
bie swej potęgi i dobrobytu stworzyli 
bogatą mitologie legend i podań o cha­
rakterze radosnym, słonecznym, swa­
wolnym i—frywołnym;—klechdy i baś­
nie hindusów, arabów i chińczyków 
tchną smutkiem ponurym i tęsknotą bez­
nadziejną tych narodów. 

Jędrną z wielu legend żydowskich, 
dziwną i tajemniczą, poczętą w murach 
praskiego ghebta, zawiera w sobie pięk­
ny, a niezwykły dramat o „Golemie" t. j . 
1—o człowieku z gliny... 

Wśród średniowiecznych zaułków 
Prag.ll—ongi ..matki Izraela w nauce"— 
błąkał się olbrzym o glinianych nogach, 
człowiek stworzony pono nie, jako inni 
ludzie, lecz... 

Raibi Jehuda Lew, rabin i wielki uczo­
ny, (znany w dziejach żydowskich pod 
przydomkiem „Mahrał"). chcąc ocalić 
swój naród z niewoli, a przedewszy-
stkiem—pragnąc ochronić żydów przed 
męczeństwem » prześladowaniem, za­
przągł siłę żywiołu na usługi swych bra­
ci. Ulepił z głitny stworę ludzką o nie­
zwykłej potędze fiizyczmej. naltchnął ją 
duchem i — posłał przeciw wrogom Iz­
raela... 

Twórca Golema sam też urodził się 
Pod znakiem wzniosłych przeznaczeń. 
Było to podczas jednego z owych wie­
czorów wielkanocnych ghetta. brzemien­
nych strachem i lekiem przed dniem ju 

mace, płonęły świece... A kiedy pobożni 
—według zwyczaju— otworzyli drzwi 
naoścłeż i w trwodze serc drgających 
niepokojem oczekiiwali wejścia proroka 
Eljasza, zwiastuna Mesjasza Zbawiciela 
—nagłe, z przyległego pokoju rozłegł.sie 
głośny jęk niewieści, potem—kwilenie 
dziecka i wnet radosny okrzyk akuszer­
k i obwieścił rodzinie, że oto syn się na­
rodził... 

Cliłopię ono otrzymało »mie Jehuda 
Lew, w myśl wersetu biblijnego „szcze­
nię lwie Jehuda"... 

I rósł Jehuda Lew i stał sie—jako 
młodzieniec—biegły w wiedzy talmu-
dycznej, niepokonany w teologicznych 
dysputach, zaprzepaszczony w tajem­
nym świecie prastarych ksiąg, aż w koń­
cu—zasłynął, jako mądry rabbi wśród 
żydów Pragi. Gortflwy rzecznik uciśnio­
nej braci, zwany „Kolumna Golusu"— 
bronił się przez całe życie z zaciekłym 
uporem przeciw nikczemnym podejrze­
niom, jakoby żydzi używali krwi chrze­
ścijańskiego dziecka do macy wielka­
nocnej... A skoro poczuł sie bezsilnym 
w stosowaniu wszelkich ludzkich środ­
ków obrony, tedy zagłębił sie w urooz-
ny labirynt Kabały j tam szukał pomo­
cy.-. 

W nieodgadnionych nikomu znakach 
odczytał mistyczną tajemnice stworze­
nia. Z czterech pierwiastków bosk !ch— 
ognia, wody. .powietrza d z'emi ulepił 
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trzejszym przed okrutnem fałszvwem o-! sztucznego człowieka... Tak powstał gh-
skarżeniem o rytualny mord, tak zwyk - j ^any olbrzym o nadprzyrodzonej srle f i ­
lera, i częstem w owych czasach... N a ! z y c 2 n e J -
uroczy'jC '* / ' s^ -^ .onym stołe leżały I namaścił raba Jehuda czoło, olbrzy­

ma tajemniczym znakiem i nadał mu bi ­
blijne imię—Josef. 

Lecz pozbawiony inyśli i mowy Go­
lem był tylko automatem w reku świa­
tłego rabitna; był materialnym dowo­
dem światowej, skupionej woli twórcy... 
Używany przedewszystkiem, jako tarcza 
przeciw przesądnym podejrzeniom i — 
napaściom na żydów prowokowanych 
ciemnych tłumów Prag 1. Golem—w 
świetle legendy—niejednokrotnie w y . 
wiązywał sie z danych mu zleceń w spo­
sób, w jaki żaden człowiek normalny nie 
byłby w stanie się wywiązać. Pod pie­
czą cudownych znaków, które go powo­
łały ido życia i—tajemnych kabalistycz­
nych (talizmanów, nie był narażony na 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo!, zaś cho­
roba żadna nie miała doń dostępu, gdyż 
był wszakże z gliny ulepiony... 

Kiedy Golem spełtrł swą misję, to jest 
kiedy dzięki niemu ostatecznie zdawa­
ło sie raz na zawsze—został obalony 
średniowieczny przesąd o używaniu 
przez Żydów chrześcijańskiej krwi dla 
celów rytualnych, tedy przestał być po­
trzebnym i rabin postanowił zwszczyć 
swoje dzieło z takim trudem stworzone... 
Lecz Mahrał Golema nie zabił. Broń Bo­
że!... Jeno formułę, którą użył przy two­
rzeniu Golema o d m ó w i ł t e r a z we wstecz 
nym porządku j wnet Golem znów sta. 
sie kupa. gliny, jaką był—zanim został 
człowiekiem—mścicielem... Przykryto 
kupę gliny strzępami starych świętych 
ks ąg zwanych „szajmes" i pozostawiono 
ją na sifcrychu starej praskiej synagogB, 
gdzie pono dotąd spoczywa... 

Od tego zdarzenia upłynęło lat. czte­
rysta. Przez cały ten czas nikt się nic 
ważył obejrzeć miejsca wiecznego od-
poczyinlkii Golema. 

Tylko raz jeden znalazł sie święty 
zuchwalec, który postanowił na własne 
oczy widzieć szczątki GoJema. By ł ima 

znakomity rabi JecheskLd Landau, zna­
ny w idizaejach żydowskich, jako „Noda 
bejehuda'". Zażądał kluczy, uda/ł się na 
strych—oczywiście sam jeden, bo nikt 
mai towarzyszyć nie śmiał—i.,, powró­
cił blady, pełen lęku i grozy... Nie chciał 
powiedzieć co na własne oczy widział, 
tylko uajsurowiej zabronił otwierana 
drzwi strychu synagogi—raz na zaw­
sze!... 

Zakaz len trwa 
po wieczne czasy-

Legenda o Golemie zapłodniła umystf 
wielu wybitnych pisarzy zeszłego i bie­
żącego stulecia Pisali o nam Izrael Zau-
gw i l Bertokl Aucrbach, Max Broki, Ja­
rosław Yirchlfcfld, Droste-HilshofŁ Ru-
dodf Lothar, Conrad Muller. Gustaw Mey 
Huk. H. Lciwik i wielu imiiych. 

Polska parafraza legendy o Golemie 
p:órą Andrzeja Marka (autora ..Pieśnia­
rzy".^ „Królestwa krzywdy", ..Wiec/.n j 
bajki" i innych utworów scenicznych) od­
piera się przeważnie na poemacie H. L -
wika. Nie trzyma się jednak niewolniczo 
*deologji filozoficznej L e w t o . Według 
autora polskiej parafrazy, przyczyna, 
która zmusiła Mahrała, by unścestwn 
Golema, była—miłość. Golem—czło­
wiek, tylko z gliny—-pokochał wnuczki 
rabina, swego twórcy... Człowiek nie 
może żyć samą walką j nienawiścią wro­
ga... Golem. Jako człowiek prędzej, lub 
później .pokochać musiał! Z chwilą gdy, 
Goleni pokochał—Mahrał przegrał, isto­
ta ciemna o sile dotychczas •mcuświido. 
mionej nagle odzyskała świaldomo*ć is­
totnego celu życia, który jest—Miłość... 
Z tą chwilą—przestała być ppwoluem 
narzędziem walki w ręku swega twórcy. 

Miłość pokonała ideologie zbawiema 
przez siię brutafcią... 

Ar. 
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Nowe niebezpieczeństwo podatkowe. 
Wysokie tegoroczne wycaiary podal-

kti obrotowego grożą niebezpieczeń­
stw y»jn nie tylko ze wzjjl^dn na samo opo 
ci .kowanie obrotu. Równe nic bezpie­
czeństwo grozi płatnikom ze sirony po-
dfitfcu dochodowego. 

Bądź co bądź ogromna część płatni­
ków z grupy przemysłu i handlu ule pro-
v/udzt ksiąg handlowych, kodeksem ok­
reślonych. Dla tych płatników wysoko-
cyłrowy wymiar podatku obrotowego 
niesie za sobą wysoki wymiar podatku 
dochodowego, boć dochód ich określany 
jest ną podstawie obrotu t uwzględnie­
niem stawek przeciętnej dochodowości. 

Nie mamy zamiaru w uwagach tych 
polemizować na ogólny temat gospodarz 
czego uzasadnienia metody ustalania do­
chodu na podstawie dokonanego obrotu. 
Tea temat omawialiśmy już niejednokrot 

Niezależnie od tego ogólnego tematu 
podnosimy kwestja zupełnej nierealności 
tych stawek, które są obecnie jako miar 
nik dochodu przyjęte. Już od dwóch lat 
podnoszone jest hasło rewizji stawek do­
chodowości przeciętnej. Ministerstwo 

skarbu nieraz dawało już wyraz swojemu i była gruntowna reforma podatku docho-
przekonaniu, że rewizja taka jest wprost dowego. 
niezbędna. j Gdy wszakże po wycofaniu pierw-

Import i eksport włókien­
nictwa. 

Zestawienie cyfrowe importu 1 eks­
portu ogólnokrajowego, z wyodrębnie­
niem handlu włókienniczego wskazuje. 

Sławki ustalone zostały w roku 1925-szych nowel podatkowych cala ciorma ; <z. w °Wa™ eksporcie z kraju, pozy-
i od tego czasu nie uległy zmianie. Usta­
lone zostały w części na podstawie doś­
wiadczeń okresu inflacyjnego, w każdym 
razie zbyt wcześnie po zakończeniu u> 
flacji, aby mogły być wyrazem normal­
nych warunków. Jest aż nadto oczywi-
stem, że miara z okresu, który dal wska 
zówki dla istniejących stawek dochodo­
wości przeciętnej nic może być przykła­
dana do dzisiejszego obrotu. Ustosunko­
wanie się obrotu i dochodu zmieniło się 
we wszystkich gałęziach. Nadto nie wol­
no zapominać niezależnie od kwestji te­
go ustosunkowania realnego, £e giąwkj 
roku 1925 są stawkami z czasu naszego 
hyperfiskalizmu i dlatego nie mogą hyc 
już dzisiaj stosowane. 

Po zeszłorocznych próbach zebrania 
materjału dJa nowej tabelki docbodowo-

|ści przeciętnej — jakoś o całej sprawie 
teraz cicho. Widocznie ministerstwo 
skarbu mniejszą wagę przykładało do 
całej tej sprawy, gdy na tapecie i tak już 

podatkowa, a więc i reforma podatku do 
chodowego uległa zawieszeniu na czas 
trudny do pi uewidzeuia — doraźna ko­
rekta systemu, wytworzonego na griuv 
cje dawnej ustawy wydaje się rzeczą bar­
dzo potrzebną. 

Sprawę uważamy za bardzo pilną. W 
ostatniej chwili trudno będzie na kolanie 
tabelkę przeciętnej dochodowości skleić. 
Rzecz wymaga przecież dłuższych prac 
rzeczoznawców ze wszystkich gałęzi. Je 
żeli prace nie będą na czas przeprowa­
dzone, podatek dochodowy w roku bie­
żącym będzie ustalony według starych 
norm przeciętnych, 

W ten sposób połączą się razem: wiel 
ka podstawa wymiarowa podatku docho­
dowego — ustalony obrót i wysokie sta* 
wki. Obydwa te elementy muszą spowo­
dować taką przesadę w ocenie dochodu, 
że słowa ostrzeżenia nie wydają się nam 
próżne. Dr. A . Z. 

Premiowa pożyczka 
inwestycyjna 

cieszy się wiefkiem powodzeniem. 
W skład syndykatu banków, które z 

Pocztową kasą oszczędności na czele ob 
ję)y wydaną obecnie 4 procentową pań­
stwową pożyczkę premiową inwestycyj­
ną, wchodzi również Bank ziemiański w 
warszawie. 

Zainteresowanie publiczności poży­
czką jest n i e b y n r M * . TT0 »»»*y»muAi-i»»ai 
b6w przyjmujących zapisy na obligacje 
napływają zgłoszenia subskrypcyjne w 
dużej ilości, tak, iż wyłożona do sprzeda 
zy kwota pożyczki zostanie przed ozna­
czonym terminem pokryta ze znaczną 
nadwyżką. 

G I E Ł D Y . 

Weksle płatne przed 1.1. 1925 r. 
W sobotę upływa ważny termin prekluzyjny. 

Przypominamy, iż w sobotę, dnia 30 
czerwca r. b. upływa ostateczny termin 
do. wykonania wszelkich czynności, 
zmierzających do zachowania praw z 
tytułu weksli wystawionych i płatnych 
przed dniem I stycznia 1925 r. 

.---^'-szczenią posiadaczy weksli, wy­
stawionych przca o , r t » w % Uvcziiia 1925 
roku, a płatnych po tej dacie, przedaw­
niają się po upływie 3 lat od dnia płat­
ności weksla, jednak nie wcześniej, niż 
w dniu 30 czerwca r. b. 

Zwrotne roszczenia indosantów mie­
dzy sobą i przeciw wystawcy przeda­
wniają sie w miesiąc od dnia, w którym 

jednak również 
30 czerwca 

doręczono mu skargę, 
nie wcześniej, niż w 
r. b. 

Wszelkie powyższe postanowienia 
nie dotyczą weksli, płatnych przed dn. 
30 lipca 1914 r „ wzgl. znajdujących sie 
w chwili wejścia niniejszego rozporzą­
dzenia na terytorjum Rosji. Sprawę po-
>vy*» *ve i , w«K«H u r w u l u i a specjalne 
rozporządzenie rady ministrów. 

Każdy interesowany może złożyć 
sumę wekslową z doliczeniem nieprze-
dawnlonycb odsetek na koszt i niebez­
pieczeństwo posiadacza do depozytu 
sądu miejsca płatności. — j — 

cja wywozu manufaktury w r. 1927 wy­
nosiła poniżej 6-ciu procent, dochodząc 
w roku 1928 blisko do 7-miiu procent. 
Natomiast stosunek importu manufaktu­
ry do ogólnego przywozu w ciągu rq ty 
pozostaje bez zmiany i wynosi przeszło 
27 procent. * 

Przywóz towarów włóknistych w 
stosunku do marca r. b. zmniejszył słę 
o 32.824 zł. i o 8.767 zł. w stosunku do 
lutego. 

Analiza eksportu wykazuje dalszy 
Jego spadek o zł. \.902.000, co spowo­
dowane zostało głównie zmniejszeniem 
wywozu lnu i konopi. 

- 1 -
— 

Przedłużenie rejestracji 
polis. 

Jak wiadomo, w dniu 30 b. m, ukoń­
czy się termin rejestracji polis towarzy­
stwa „Rosja" w państwowym biurze 
rejestracyjnym. 

W ostatnim jednak czasie, z powodu 
wielkiej ilości napływających zgłoszeń, 
termin rejestracji został przedłużony I 
dokonywany będzie przez mianowane­
go specjalnie likwidatora, (b) 

1 — ,' 

15 lipca ^-płatność zaliczki 
podatkowej. 

Izba skarbowa ptrzymała okólnik 
ministerstwa skarbu ustalający termin 
płatności zaliczki za I-y kwarta] r. b. na 
dzień 15 lipea r. b. 

T>Q tnrm'iw p p w y j s u e g p nie ma za­
stosowania 14-to dniowi' termin ulgo­
wy . — j — 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dnia 27 czerwca 1928 r. 

! OOTÓWKA: Frank francuski 35.10. DEWI­
ZY: Belgia 124.54, Holandia 359.10, Londyn 
4*475, Nowy Jork 8.90, Pary* 35.09, Praga 
26.4.', Szwajcaria 17153, Sztokholm 239.18, Wie 
dea 125.55, Włochy 4626, Marka niem. 213.05. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 139. 136. Bank Handlowy 

t l , Bank Polski 178, 176, Bank Zachodni 34, 
Baal Zarobkowy 84, 84.50, Spiess 165, Elektro 
wal i w Dąbrowie 78. Gosławice 65. CuMcr 
62.80, 63, Łazy 6.75, Węgiel 96.50. 96, Cegielski 
41, Lilpop 35.50, 34.50, Modrzejów 44 50, 44.75, 
Norbiln 230, Ostrowiec 108, Pocisk 9.40, Rudzki 
47, Starachowice 56, 55.70. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Iwlarówka 83, 86, 85, S^proc. potyczka kon-

werwjna 58, 5-proc pożyczka konw. kolejowa 
1926 r. 62, 10-proc. potyczka kolejowa 104, 4 i 
pńl nroc. listy zastawne Tow. Kred. rn. Warsza­
w y 67, 57.75. 57, ft-proc. l isty z a s t a j e Tow-
Kro i . ni. Warszawy 74.50, 74, 74.25, 4 | p o i p r o c > 

listy zaftawne Tow. Kred. Ziemskiego 56. 

Amortyzacja 
wobec obowiązku przeracbowania bilansów. 

W związku z obowiązkiem przera-
chowanla bilansów na dzień 1 lipca r, b. 
1 możliwością zastosowania do przera­
cbowania niższego stosunku niż maksy­
malny (100—172), ministerstwo skarbu, 
mając na uwadze odnośny przepis ust. 
o podatku dochodowym, ustaliło zasady 
dla dokonywania odpisów na amorty­
zację; 

1) za podstawę ustalenia wysokości 
amortyzacji przedmiotów, nabytych 
przed dniem 30-ym września 1925 roku 
może służyć wartość otrzymana z przer 
rachownaia, wdłg. relacji zastosowanej 
przez przedsiębiorstwo przy sporządza-

D z i ś , 
o giMftz. 7-eJ wiecz 

KONCERT SYMFONICZNY 
ZWIĘKSZONEJ ORKIESTRY 

poi| dyp, Teodora Rydera. 
V nrnnramiO' ^"^tae V - , a symfonie Bełhovepą oraz: utwery Ma«c 
n piUyifli!lll!. »*t»<S»mt-Saeaa. Birolą i Czajkowskiego 
Anons Jutro o g. \\;ĄQ przed p n i . Poranek muzyczny 

niu bilansu majątkowego brutto na dzień 
1 Hpca 1928 r. 

2) wartość przedmiotów majątko­
wych, nabytych po dniu 30 września 
1925 r., należy przerachować wdłg. re­
lacji 1 zł. dawny == 1 złoty obecny. 

3) Gdyby się okazało, po otrzymaniu 
przez władze wymiarową przerachowa 
nego bilansu z dnia 1 lipca 1928 r H że 
przedsiębiorstwo w zamknięciu rachun 
kowem, będącem podstawą wymiaru 
podatkowego na rok 1928 podało wyż 
szą amortyzację, ze względu na zasto­
sowanie wyższej relacji, niż do bilansu 
majątkowego, należy uskutecznić dodat 
kowy wymiar podatku z tytułu nadwyż­
ki amortyzacji. Min. skarbu wyjaśniło 
że władzą wymiarowa może samą usta­
lić zapomocą znawców wysokość amor­
tyzacji, gdyby uważało, że podana przez 
podatnika wysokość nie odpowiada rze­
czywistości, -r-jrtr 

7,50 z l . - m a x ' m u m zarobku, 
uwzględnianego przy ubez­

pieczeniu od bezroboc a. 
Na mocy ostatniego rozporządzenia 

ministerstwa pracy i opieki społecznej 
najwyższa norma zarobku dziennego, 
stanowiąca podstawę do obliczenia 
wkładek zakładów pracy obowiąza­
nych do zabezpieczenia robotników na 
wypadek bezrobocia, została podwyż­
szona ze złotych 6.60 dziennie na zło­
tych 7.50. —J— 

Z SWTATOwTCg^NKU SZTUCZNEOO 

Oznak! rozpoczynającej sie a* rynkę Jedw* 
biu sztucznego stagnacji. kt£re pojawiły sie 
przed kilku miesiącami, trwają w dalszym da­
gę. Zwłaszcza Indje Brytyjskie i Chiny zacho­
wują nadal rezerwę. Na rynku przędzy w zwlaz 
ku z powolniejszym obecnie zbytem materia­
łów ze sztucznego Jedwabiu popyt zmniejszony. 
Popyt Ameryki pa przędze zagraniczną wsku­
tek ' wielkiego rpewoju produkcji wewnętrznej 
opadł. Ogójna RfpdHkcja jedwabiu sztucznego 
w Ameryce w roku 1928 szacowana jest na lori 
mijj. Lbs. (produkcja cafego świata — 300 rdl-
jonów Lbs.J. , ™ 

List Otwarty. 
Gropo wielbicielek i wielbicieli kina 

niniejszym zapytuje, kiedy nareszcie wzno 
wjony bęftlfe W Łodzi pokaz pierwszego 
łódzkiego filmu „Dzwony Wieczorne" ? 

sam 

Dziś I dni następnych! 
Wielki podwójny program I 

1) Wie lh i dratnat uczciwych ludzi. Tragedia Kobiety uczciwe! | je j walka Z Kobietą zdradzającą 

M Z a c z e ś ^ k o b i e t y " 
W r o i . g łównych: J O N N G R A W F O R D , F R A N C I S X . B U S H M A N j r . 
2) Dawno nie widziana, ulubiona artystka MARIOW DAWIES 
w dowcip p y r o , figlarnym i „je- ^ ^ r a r W T i ł r f c 1 t t " H T ^ " ^ m . T "^£7 TŁIE E> 7 D u c h

* a*r»ełłY * "»
i I o

*« olo ««nodnmi«nie 1 

a i S J a a r
1

* ^ C Z E R W O N Y M Ł Y N sa,aŁir iawar . 'ssr .aa 
Początek seansów o jj. 4 i pól, w »oboty. niedziele i SyncU o g. 1. Ceny mie lec w n | « d « l « l « , *w»ąt* I aoboty na » <Ml KO gr. 

O r k i e s t r a p o d dyr. p. R. K A N T O R A . 
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Dziś po raz ostatni! 
^ I®LIEI^OIO 

Dziś po raz ostatni ! 

i) 

W I E L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M ! 

LYA D E PUTTI 
jako gwałtowna i namiętna dziewczyna uliczna, 1 1 / C I f \ ł A tf^H 7\f f^W A " 
w swej najnowszej kreacji, wspaniałym filmie p. t. W 3 I L I Ł # / \ v > I I JLŚ ¥ V j I / \ 

I I ) N a j n o w s z y f i l m „ K r » ó l a w y t w o r n e f m o d y " 

O D L A R O C Q U E ' A 
j „Tancerz za pieniądze"-{ f — D r a m a t 

I ood tyt. 
Beztroski żywot viveurów światowych! W pogoni za błyskotkami dnia. „Gigolo", wytwór współczesnych dancingów paryskich. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A- CzudnowsKlego. 

Początek seansów o godzinie 4.30 po poł. 

P R Z Y M U S O W E i I EY TAC j e . 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 11 lipca r. bt 

między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości, u niżej wymienio­
nych osób za*niepłacone podatki. 

1. Gomółka L., Konstantynowska 18, meble. 
2. Onnbcrg E., Konstantynowska 24, meble. 
3. Władysław Sz., Szkolna Nr. 8. biurko. 
4. Buhlcgo G. Sukc Aleksandrowska 41, po­

wóz, koń. 
5. Borke A., Boryszcza 10, szafa. 
6. Brzęczkowskj F., Piwna 23, meble. 
7. Flancbaum A.. Rybna 15, towar w sklepie. 
S. Gebert Cli.. Drewnowska 12, szafa. 
9. Goździk H- Zachodnia 23, meble, maszy­

na do szycia. 

10. Huberman H., Wolborska 9, meble. 
11. Kutas B., Konstantynowska 12, meble. 
12. Kalsztajn A., Rybna 17, meble. 
13. Katowski A., Szkolna 4 meble. 
14. Kuszer R., Lutomierska 30, meble. 
15. Krygier E., Szkolna 32, meble. 
16. Katowski J., Szkolna 4, meble. 
17. Kaim S., Konstantynowska 16, 4 sztuki to 

waru. 
18. Karmioł A.. Zaąchodnia 23, meble. 
19. Lichawski J.. Lutomierska 29 meble 

20. 
21. 

23. 
24. 

25. 
26. 

27. 

Lewkowicz A., Konstantynowska 9, meble. 
Naruszklewicz St., Konstantynowska nr. 5, 
meble, fortepian. 
Patyfcowski F- Piwna 13, meble. 
Paclorkowski Ch., Wesoła 12, meble. 
Pasiewicz R., Drewnowska 15, urządzenie 
stolami. 
Popowski Ch.. Zachodnia 15, szafa. 
Rubinowicz B., Aleksandrowska 101, me­
ble, maszyna do szycia. 
Rajsbaum I., Szkolna 17, meble. 

Rak A- Zachodnia 21, zegar. 
Sterbfeld Ch., Konstantynowska 29, meN 
Szczygielski G., Aleksandrowska 34, me&! 
Wajnberg A., Konstantynowska 22, met 
MHicli Zuki.i. Konstantynowska 7 mcbl 

32a ttolwefc F., Ogrodowa 36, moble. 
32b Markowicz B., Jakuba 2, meble. 
32c Salomonowlcz H., Południowa 20, meble, 
32d Sałomonowicz H , Południowa 20, 2 dj(. 

wany. 

28. 
29. 
30. 
31. 
32 

W dniu 12 lipca r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 
. . . . . . . _ • »,-,< W ' t 

33. 
34. 
35. 

36. 
37. 
38. 
39. 
40. 
41. 

42. 
43, 
43. 

54. 

45. 
46. 
47. 
48. 
49. 
50. 

51. 
52. 
53. 
54, 

Ajzenberg I., Żeromskiego 15 zegar. 
Alfred Borysz, Kopernika 25, meble. 
„Sklep Bławatny", Andrzeja 3, 1 sztuka 
towaru. 
Biumetifeld A., Zawadzka 15, 2 szafy. 
Birencwajg J., Gdańska 10, meble. 
Cukier E., Żeromskiego 1 meble. 
Cytrin A., Żeromskiego 18, szafa. 
Caryski M., Zawadzka 12, meble. 
Dobrecki J., Al. Kościuszki 10, waga, pra­
sa, biurko. 

Epsztajn H., Al. I Maja 32, meble. 
Apsztajn H.. Al. I Maja 32 meble. 
„Fiszer Franciszek" firma, Długosza 41/43, 
8 szt. towaru 
Freilich K., Konstantynowska 45, bufet, 
maszyna szewska. 
Goldcweig H., Al 1 Maja 37, meble. 
Glasman M., Zawadzka 30, tremo. 
HamburKier B.. Al. I Maja 11/30, meble, 
fakubowlcz H., Zawadzka 3, 10 stolików-
Kahlert E., Główna 41, 60 mtr. towaru. 
Klawir L., Piotrkowska 47, maszyna do 
szycia. 

Kac, Sz.. Andrzeja 4, meble. 
Lehman K., Główna 49, meble. 
Łukln L. Al. I. Maja 32. meble, 
Pelcewicz F., Piotrkowska 17, meble, 

55. „Polhandcl" firma, Andrzeja 1, 300 mtr. 
towaru. 

56. Rajbenbach M., Al. 1 Maja 19, szafa. 
57. Rzepkowicz M„ Al. I. Maja 25, maszyna 

do szycia. 
59. Rudzki B., Konstantynowska 42 meble. 
60. Rorman A., Konstantynowska 46, otomana. 
61. Tenenbaum H., Al. I. Maja 19, meble. 
62. Wolbcrg J.. Al. Maja 5, kredent. 
63. Wolrauch E., Konstantoywska 54, meble. 
64. Wajsman A., Piotrkowska 56, 25 mtr. to­

waru. 
66. Wiluś I., Zawadzka 2, meble. 
65. Warszawski N., Al. Kościuszki 10, biały 

towar. 
67. Zilberman E. Zawadzka 14, meble. 
68. Ajzenberg M., Zawadzka 15, meble, ma­

szyna do szycia. 
69. Białostocki A.. Piotrkowska 64, meble. 
70. Brandzel R., Piotrkowska 82, 50 kg. mąki 

pszennej. 
72. Bornsztajn M., Zielona 3, kredens. 
73. Borusiak I* Zielona 5, tremo. 
74. Dyszkin S.. Piotrkowska 8, meble. 
75. Berlińska G.. Narutowicza 31, zegar. 
76. Birencwajg J-, Narutowicza 49, kredens. 
77. Działoszyński. Piotrkowska 31, 100 kg. 

przędzy. 

78. Edelman M., Al. I Maja 15, kredens. 
79. Eilenberg J., Lpowa 3, meblo. 
80. Filipowski A„ Piotrkowska 90, meble. 
81. Fiszhaut S., Zawadzka 30, zegar. 
82. Gothclf S., Cegielniana 46. 50 paczek przę­

dzy. 
83. Glasman Ch., Zielona 42, otomana. 
84. Goldszmidt M., Narutowicza 49, kredens. 
85. Horowicz R., N.-Ceglclniana 33. kredens. 
86. Hancman B., Cegielniana 96, kanapa. 
87. Hermclin H., Zawadzka 1, 100 but. perfum. 
88. Jellnowicz S.. Piramowicza 14, meble, 

fortepian. 
89. Joskowicz S., Zachodnia 68, meble. 
90. Jakubowicz A., Zielony Rynek 6, kanapa. 
91. Joskowicz H., Zawadzka 33, mydło, per­

fumy. 
92. Jakubowicz J., Al. Maja 9. 
93. Lembergler D., Al. I Maja 21, kredens. 
94. Lichtenfeld M., Cegielniana 41. meble. 
95. Lange J., Srebrzyńska 21 meble. 
96. Landau I I . , Zielona 8-a, kredens. 
57. Libcrman J., Zachodnia 38, maszyna do pi­

sania, kasa. 
98. Mansfeld A.. Al. I Maja 9, meble. 
99. MiMc E., Leszno 3. kasa ogniotrwała, waga 

100. Markusfeld W - Cegielniana 114, biurko. 

101. Milicli L. Zachodnia 32, meble. 
102. Perle M.. Zawadzka 4, meble. 
103. Praszkier I., Narutowicza - 1 , pianino. 
104. Pudka F., Srebrzyńska 20, szaia. . 
105. Perle M„ Zawadzka 4, zegar. 
106. Rzepkowicz M., Al . I Maja 25, szafa. 
107. Rawski A., Cegielniana 55, meble. 
10S. , Rekord" firma. Zawadzka 20, waga. 
109. Rozcs W - Piotrkowska 92, meble. 
110. Rzcchta, Zielona 3, 20 paczek przędzy. 
111. Romiszewski W., Piotrkowska 116, biurka 
112. Szymańska E., Wschodnia 24. meble. 
113. Szwarcowski W., Narutowicza 36, 3 fttżta. 
114. Strowajs A., Zachodnia 33, kredens. 
115. Szwarcbard 1).. Konstantynowska 42, mo­

ble. 
116. Wadowski Ch., Al . 1 Maja 16, meble. 
117. Wiślicki .!„ Piotrkowska 83, meble. 
117a Berek Łaja, Zachodnia 49. meble. 
I17b Margolis I.., Kilińskiego 33, meble. 
117c Filfpswski A., Piotrkowska 90, meble, m»-

Bżyna do pisanin. 
117d Byk Salomon, Zachodnia 6S, meble. 
117c Wdowiński F. Wschodnia 49, mebla 
1171 Jakubowicz S„ Zawadzika 20, niebie. 
117g Hcnccliowicz L., Nawrot 14, meble, kasi 

ogniotrwała. 

W dniu 13 lipca r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 
118. 
119. 

120. 
121. 

Beck W. i A., Podleśna 14. meble. 
Ctajewski T., Al. Kościuszki 41, maszyna 
do pisania. 
Grabski F„ Wólczańska 75, kredens. 
Kryształ A., Główno 60, 20 szt. palt. 

122. Kalert E. Główna 41, 150 mtr. towaru. 
123. Lipowciz J.. Główna 61, 60 mendli jaj. 
124. Lipman Choda, Kilińskiego 109, meble, ma­

szyna do szyda. 
125. Myśltborski D„ Kilińskiego 86, meble. 

126. 
128. 
129. 
130. 
131. 

Pelta M., Główna 57, meble. 
S z w a r c W-, Zamenhofa 36, meble. 
Makówka * WUn«r.a 20, kredens. 
Stolbc F.. Nawrot 25, kredens. 
Tygier J., Abramowskiego 29, kredens. 

132. Zelccr A., Rzgowska 40, meWC-
133 Wolnlcki A., Główna 41. obuwie. 
133a Widawski B., Ewanglejicka 7, moble. 
133b Kirbitz R., Zamenhofa 20, pianino. 

ODWOŁANIE. Niniejszem odwożę się licytację ruchomości p. Epsteina N „ zam. przy ul S i e n k i » i * "ft^oi poz l o f 
6 . V I I I r. b a omyłkowo umieszczonej w ogłoszeniu o przymusowych licytacjach w dniu 2 1 . V 1 . r. b. pod poz. 

~»DRUKARŃ. WYDAWNICTW i REKLAM 
dSNBB W Y K O N Y W A BOHU 

Ś.UALWANO;>wt rk ( iw5ka101 

1 
V5?-6i: 

Bezinteresownie 1 
Czylclnikom Repu­
bliki, Napisz imię 
nazwisko-uiicsiąc u-
rodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, o-
kreślenic charakte­
ru, zdolności, prze­
znaczenia. Poznasz 
kim jesteś, kim być 
możesz Adresuj War 

szawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna" 

Skrzynka pocztowa 
571 Załączyć niniej­
sze ogłoszenie Zna­
czek pocztowy na 

przesyłkę. 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n e ­
ryczne, s k ó r n e 

l w ł o s ó w 
leczenie l ampą 

kwarc . 

Andrzeja Nr. 2 
Tel 32-28. 

GodMny przyjęć: 
od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wnledzlele I śwlę-

od 10 — 12 

Di. mi U f 

L I P S K I 
Wschodnia 65 

(Piotrkowska 46) 
Telefon 3-51. 

Choroby skórne, we 
neryczr.e i moczo-

plciowc. 
Przyjmuje od 2-ej 

do 5-ej pp. » od 7 
do 9-cj wiecz. 

DLA PAŃ osobna 
poczekalnia. 

Dr. med. 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od Url2. 

utai 

f . » 
or^yjmute w lecz 
nicy pizy ul p»°Vf-
. kowsKicj 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Pokój 
oMHowaiii 

frontowy z elek« 
iryczn. światłem 
i wszelkiemi wy 
godami wolny oo) 
1-go lipca. Wia­
domość: Żerom­
skiego 9.2 m.41 
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L E C Z N I C A 
KKAS gr specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku trarnw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od c-
10 rano do 7-cJ po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. katu. krwi, 

plwocin, etc.) operacje, opatrunki. 
Porada 3 ziole 

Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
Świetlni. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po ». 

Miejski Kinematograf Oświatowy 

Dla dorosłych! Dziś i dni nast.l 

IllJ Ul MM W 
Dramat w 9 aktach. 

Dl * młodzieżyl Dla młodzieżyl 

T m l i u t l i i l i l t i i i l 
Dramat w 10 aktach. 

Pry w tna Szkoła Powszechna 
M Ł K J I Wesołkówny 

ll, Piotrkowska 84, 
przyjmn e chłopców i dziewczynki od 
• I I I gruntownie przysposabia do szkół 

średnich. 
Zapisy, informacje od 10-ej do 12-ej. 

4-osobowa 

1 limuzyna 
marki „ R e n a u l t " do 

sprzedania. 
Telefon 46 -61 . 

#4 

Or. B. D0NCHIN 
?ec|al ista chorób oczu 

powróc i ł do kra fu 
wie poniedziałki, wtorki, (rody 
irtld od 10—l l od 4—7 po poi 

l O n i l l S Z k i 1. Telefon 9-97 

^stytut de Beaute 
ANNA R Y D E L 

ihpl -mU de l'Universitć de Bcautć Paria 
Cegłę lniana 19, m. 8 Tel. 69*92 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
cnasaie twarzy i ciała. Massie odtłu-
sresajtce. Usuwanie zmarszczek, broda" 

1 wek. i iegów, wqgrów i innych defektów 
cery Usuwanie włosów elektrolizą 
tlcldtrotsrapja .SOIUY" Przyjmuje do 

tO—8 wlecą:. 

Jen. 

O L S K A 
jest 25 z rzędu państwem, gdzie w wyjątkowo 
krótkim czasie zdobywa sobie rynek znana 
od 100 lat, niedoścignionei jakości najbardziej 
poszukiwana na rynkach światowych herbata 
angielska 

LYONSa 
Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce. 

Przedst. Teofil Marzec, Warszawa. Marszałkowska 89, Mazowiecka 5 

Rabka P.efwszorzgiJoy oeailonat dla dzieci 
od lat 6-ciu i młodzi ciy iyd. obojga płej 

„ S Ł O M C E " 
(willa ELJASZÓWKA) 

Marji Beckówny pod osobistem kierownictwem prof. Or. Wi lhe l ­
m a Fal leka przy pomocy wypróbowanych sił pedagogicznych. 
( \HWIRXRI\I R\A 1 m a i a Kuchnia pierwszorzędna. Zabawy 
W l W d l i y U U 1 l l l d l d g r y ł s p o r t y , piacvk krokietowy, 
wycieczki, przedstawienia, wieczorki i t. p. Opieka jaknajtroskliw-
sza. Na czerwiec pokoje do wynajęcia z utrzymaniem lub bez. 

Na żądanie prospekty, wyjazd dzieci (z opieką) z Łodzi 
nastąpi da s, w c z w a r t e k godz. 8 wiecz z dw. Kaliskiego. 
IBLOSIEIII: Prof. Dr. Wilhelm Fallcb, Ł&dź, Pomorska 91, I I I O FR (OD -S) 

F S t o w a r z y s z e n i e Właściciel i N ieruchomości 
w gminach Catkdwek I Mikołajów pow. Brzezińskiego 

z siedzibą w Rótycy sŁ Żakowice 
komunikuje Członkom swym. l i dnia 15 lipca r. b. o godz. 16, 
a w II-gira terminie o godz. 18 odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia 
.Jedność" w Koluszkach 

doroczne ogólne zebranie 
Z nasi porządkiem dziennym: 

Xl 

i 

1) Zagajenie zebrania. 2) Wybór przewodniczącego i asystentów 
Sprawozdanie 

5) Wolne wnioski. 
3) Sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej. 4) Wybory zarządu ilp. 

W tym samym dniu na lem samem miejscu e godz. 19 odbędzie się 

nadzwyczajne zebranie 
członków z porządkiem dziennym: zmiana niektórych paragrafów sta-

ZARZAD 
tutu Stowarzyszenia. 

•
Kupno • H 

s p r z e d a ć • 

Dobrze prosperują 
cy sklep spo­

żywczy do sprzeda' 
nia. Wiadomość Ki­
lińskiego 254 sklep 

57—28 

upię fisharmonie 
i pianino, używa 

ne w dobrym stanie 
Oferty składać „R. 
H." 29 

Dla ogrodowej za­
bawy ognie ben 

galskjc. rakiety. LAM­
piony, chorągiewki, 
confetti. serpenUny. 
czapki, parasolki 

poleca I. Woźnica 
Piotrkowska 126, 

Telefon 25-74. 31 

z POiAOJEM i KUCHNIĄ 
oraz centralnym ogrzewaniem 

DO WYNAJĘCIA 
Wiadomość: o administratora domów 

Sp. Akc. I. K. Poznańskiego 
Ogrodowa 17. 

W ParyŹailCe ul K r a s z e w s k i e g o 

K R Y N I C A 
ORDYNUJE PRZEZ CAŁY SEZON 

DI M l Mikołaj Bornsfein 
u i i m n i i n i i i n i m i i i i n 

Nauka 
WYDUMAM ij Samochód i 

6-cio osobowy 
L imuzyna marki „ P r a g a " 

w dobrym stanie 
tanio do sprzedania Maks Fischer (Równie* lektura), 

i S-ka P .o t r<uwska 177 | 3 ł ; ^ | 

Student wyższego 
semestru udzfela 

Stenografii listowne 
najdoskonalsze 

wyuczenie: Instytut 
Scenograficzny War 
szawa. Krucza 26. 

•Mtaa? 

ipnyborymafanltie 

e/*7J< <ł4. 

KSIMUNY 
WFYPFCR*10ŻWA 

na miejscu, 
oosiamadodomu 

.NA ŻĄDANI* 

powodu wyjazdu 
sprzedam dwa 

pokoje z kuchnią i 
przedpokojem w Ru­
dzie Pabjanićkiej. 
Wiadomość na. miej 
scu u Stefańskiego. 

29 

Z powodu przeprowadzenia się 

natychmiast 
do sprzedania 

urządzenie pokoju stołowego 
i kuchni oraz fortepian 

Wolff, Gdańska 112. 

Zakład fryzjerski 
sprzedam z po­

wodu wyjazdu. Ofer 
ty do .Republiki" 
pod „z.wt.a-. 

Taksówka Ford 
(Model 1926) ka­

retka na chodzie w 
dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzeda­
nia Piotrkowska 48 
dozorca. 

si'AlJ.rfViiyAliniBrJJMrfi| '̂il •/Tr7MT 

ptxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx?oocxxxxxxxxx 

| PENSJONAT DŁfl DZIECI 
pod kierunkiem 

Jadwigi Kojraiiskiej 
i Felicji Kędrzyny § 

zosta? l u t o t w a r t y 
w Popien u pod Rogowem 

(25 minut drogi od stacji kolejowej) 
Dalsze zgłoszenia przyjnuie się na miejscu 
W Popieruu lub w Ł o d z i , u l . Z a -

wauzwa 3 5 , m , 14 |l p. 
TELEFON Mb 5 0 . 8 6 oraz 4 8 - 9 3 

<»cxx»orxxx>scoexxJC«oc^ 

Dr. m e d . 

Lubicz 
Cegielniana 43 

Tel. 41-32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od 

g.8 do lOrano 
i od 5—8 w. 
Ola pań od 3—5 

oddzielna poczeka! 
r,i;.. 

v BEH0ZELINIE (St £akowic«) 
l>od kier. Zofji Winrnkowowej. 

Informacje szczegółowe; Z. Wjn?ii' 
kowowa. Piotrkowska 48, tel, 6081 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniei sprzedaje 

A, Kar kul, 44 
w oficynie, 

Choroby skórne 
i WENERYCZNE 

PRZYIMUJE od 9 — 1 | 
i 5 - 7 

Samochody 4o sprze 
dania w dobrym 

stanie marki Buick-
Steyr i taksówka 

Ford Piotrkowska 
86. 1 

FABRYKI KRAJOWE 

WATAUHY, 
które mogą dostarczać watolinę przez 
cały rok ca gotówkę po cenach konku­
rencyjnych* proszone są o podanie adre­

sów do .Republiki" sub. „Wetalina". 

lekcji. Zapienionym 
metodą skróconą. 
Przygotowuje do 

egzaminów. Polskie­
go i rachunkowości 
szybko wyucza. 
Gdańska 23 m. 2. 
front I piętro. 30 

Przygotowuję dp 
matury dla doro­

słych metodą skró­
coną po cenach ni­
skich. Specjalność 
polski i matematyka 
tej. 59-16 od 4-4ł. 

Wrynlca-Zdrój. Pen Młoda panna ma­
il i sjonaty: ,Trzy 11 |ąca się na szy 
Róse" i 

ywany reperuje 
Tkalnia Sztucz-

Fogel" po ciu poszukuje posa- na Piotrkowska 92 
lecają pierwszorzęd dy do dzieci. Ofer 
ne pokoje słoneczne ty do „Republiki" 
z werendsmi. Tel. „Kocham dzieci". ! 
Nr. 19 i 17. 37 

|||atyc 
Robotnik i chłopiec 

iuraliści i Biura­
listki otrzymają 

praktyczne wska-
do Mechlnictuel f*wki prawidłowej 

me ładny pokój Stolarni potrzebni ksiązkowości i bi-
umebloweny zalko- Brzezińska 72. »•»•* 
wą. Sienkiewicza 37 'osobiste lub piśmie. 
m, 41. lewa oficyna ai . U C O T ciel (ka) t f re- G e , S r w , ? b c ó P O ' N , Ó 
wiadomość od 10 r. | R ^ W ' " ! I E I P ° Ł ^ 1 3 * P - T 0 T P M 

do 4 p.p 

3i.vm 

Pokó| umeblowany 
do wynafficia. 

NAWROT 34 ca, 2. 29 
" '• H M U . I I i • U 

Do wynajęcia 4 po­
koje • wygoda­

mi na I I piętna. 
Różana 10 róg Ką-
tnej. 3.V1I 

Pokój słoneczny ła 
dnie umeblowany 

z łazienką do wyna 
jęcia Narutowicza 
56 m. 19. 

f/.łdnje umeblowa­
l i BY P9kÓ| a p i f 

krępuiącysn •>« i-
ścjem do wynajęcia 
Karola Nr, 26. front 
I I piętro m. 6. 

betnisko do wyM' 
jęcia na Leśne] potrzebny od zaras 

Górze za Łaskiem (zdolny pracownik 
wieś Teodory infor- fryzjerski. A. F. Bił 
macje w Łodzi tele faer, Andrzefa 15. 
fon 54-87. 28 30 

I .ZAGUBIONE | 
I D O K U M - NF 

nkalszwarc Sza-Pokól umeblowany Blusan na roboty 
do wynajęcia od » drobne i mecha- mon) 

zaraz. Andrzeja 54 nik do reperacji ma | j». Aleksandryt-
front I I piętro m, / seyn do saypia po- ̂  16 zgubił ksią-
Obeiraeć godz. J2 trzebnl: Perła Po- teczkę wyd. 

2« morski Piotrkowska P^U.^P^' 
*?. i., , , i 

przez 

.przySpałskich Hotrzebny kasjer 
h w Teofilowie W kaucją 1.000 

do 6. 
i I I . 

retnisko nad I 

lasach 
2 pokoje % kuchnią na wyjazd. Zgłaszać Nowomiejska2Ó] 
umeblowane razem się Aleksandrowska .. „ r . , 
lub oddzielnie z utrzy Nr. 23 Sx>bczak J6- H m a . t „ m V t m , „« 
roaniem lub bez do zef. |7*<WV weksel na 
wynaięcia. Wiado­
mość Rzgowska 72 
sklep, 28 BoaauUwana den 

sumę 300 złotych 
(trzysta złotych na 
zlecenie Anny Jar-

DP wynajęcia J pp 
kój umeblowany 

centrum. I-c piętro 
używalność telefo­
nu. Nadaje się rów 
njez na biuro. Ofer 
ty .Gloria", 

EH!»3 
posi 

tystka do samo- mickiej, wyalawca 
iclnego prowadzę « c n n f k KpwalOTrek 

nia gabinetu denty. P-Ułny 1. VJI. 19*8 
stycznego. Warunki f' w ftWk ^ - .AL? 

dzie 

korzystne. Inforraa 
cii Msiegnne; Mar 
KULIŁ* ZiTnm*tf*I9 ^ ̂  
$i 11 piętro front i** 

od 12^2. 28 

ksandrowska Ńr. 98 
weksal tan uniewa-

- gentna panna, wła 
dająca niemieckim Rncrgiczna. dwu-
do dwojga dzieci. dtiestoletnia pan 
Aleja 1-go Maja 51 n s ' poszukuje za|ę-
m< U- 28 c i n w charakteae 

Sklep w śródmie- | ~ " JfiSS* 
śclu z "rządze. J potrzebna fryzjerka zgłoszenia do admj! 

«?!•• * «»n|curay«t|ia nTstracił pRepubli-
oiem do wyoa; 
Oferty sub ,Mi S." Nawrot 41 W. Bo- ki" pod .Janina". 

28 gdanowica, 29 28 

LIPY, 
WIĄZY 

AKACJE 
no metry tanio sprze 
dam Bendzelin pod 
takowicenii u Adnl 
fa Kona. l.Vl 

RI8HJ8FLFATS==^:==^E wacystkisnl dodatkami wynosi w LodzJ 
M F L B I L L I iHflbllbl" < S o - ** odnoszenie do domu 40 er.; t prze-
W " " * aylką poczt w kraju xl. S20. aacranic* r-Ł 7.2*. 

J^PWW" | „Rapufclftą- wtac * â noazenienj ft zJotych. 

ZWYCZAJNE: 8 fr. aa wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSfJK: 40 *» 
za wiersz mi). <nsi atr- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 90 KT- ca wiersz roA. 

• " " ' 8 = 3 8 aa str. 4 sap.). Zaręcz. I zaślub, po ickłcic 10 zl. Zamle«s'xiwe o 50 pr. Zan » 100 je 
drottj. Za terminowy drak offosrefl adm. afo o dpowU-ta- Drobne » z*. Peceak. pracy 8 ar- Nalitmiefase 90 sr, 

Ogłoszenia: 

* Ł P « ^ ~ ~ »• > • I»M ę̂ ŝ̂ »̂»s«.iiBsjsi i^ĘSrujflmm^^/^fWm. * ^^^^^^^^*wmt0•+**mtwtmml**K*m* Bt**Wr^^9WĘĘ/k 
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